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NOWA

Rozterki wśród konserwatystów.
Od jednego z posłów demokratycznych otrzy- 

mniemy następujące uwagi y
Polem-kj m i j z j  organami konserwatywne.

£  7 J 0 n n l l PT jekt6m IW0łania ^ n fe re n e ^ i 
o d l o S l  °1Sk,Ch seJmo* eg°  ̂ w -ietańskie^ 
ode en l ,  i  ? nUjąCe ł 'omi< ^ y  różneini 
n lie  y m u  P i s k i e g o .  Dare-.Przegląd sili się na wyszukanie łago-
sie6JzanarZWy dia teg°- 01Jjawu; d*remnie stara  się za te osobiste niesnaski uczynić odpowie-

zialną jednę tylko osobistość i to właśnie 
a ą .  którą wśród konserwatystów naszych do 

epszych zaliczyć można. Faktem  pozostanie, 
żc tłem, na którem ta  walka wewnętrzna się 
odbywa, są osobiste ambieye, współzawodni
ctwo o dygnitarstwa, żal po zawiedzionych na

dziejach. Rozpoczęło się to, kiedy już było nie- 
wĄtpliwem, że stanowisko namiestnika będzie 
w najbliższym czasie opróżnione a trudność 
spraw;ała nie kwestya, czy hr. P iniński ma 
n 'tąpić, a l e  k t o  m a  z a j ą ć  j e g o  m i e j -  
s c e. A £dy prawdopodobnemu się stało, że za 

zesileniem namiestnikówskiem pójdzie także 
-nL nie  stanowiska m arszałka; gdy błędy 

rządu dra Koc b tra  i jego wcbec naszego kia-  
Ju i wobec Koła polskiego przewinienia pobu- 
' 'i ły  apetyty tych którzy ,zuią się pow olany
mi do ewentualnej sukcesyi po drze Piętaku, 
gay wreszcie p. Jaw orski zamiast młodnieć, 
staje 3ję co dzień starszym — stosunki w 
r^olt polskiein w W iedniu stały się wprost nie
znośnemu

nNigdy nie było w Kole polslriem tyle i n- 
r y g  o s o b i s t y c h ,  co obecnie" — mówił 

« mie;  iq,cn m nu  leden z najwybitniej- 
y posłów „Zajęci jesteśmy obecnie tylko 

t tm,  ze jeoen drugiemu patyki pod nogi rzu- 
ca . potwierdzał drugi, Jakikolw iek kto
wnioseŁ w Kole uczynił, pytano nie o istotną 
treść wniosku, nie o jego uzasadnienie, ale. 
co »ę po za tem k:rjw8r o co się wnioskodawcy 
osobiście ”ozchodzi? Nieufność wzajemna, podej
rzliwość, obiawr zasadzek i intryg a co zatem idzie, 
za tra ta  przedmiotowego sądn o rzeczach i szczerego 
współdziałania, tych, którzy uchwały Koła przy
gotowywać a potem wykonywać mają, —  to Dy- 
ły znan ienne cechy stosunków w Kole osta- 
imm sezonie parlamentarnym. Nie ma nikogo 
•• Kole ktoby w c z t e r y  o c z y  temu zaprze 
czyi. ty ISO że jeun. przedstawiają to ^  ła sro-

lejszyrti inni w jaskrawszych ba rwach.  
F n b l i c z n i e  może nie jeden przeczyć sie 
odważy. — F ak tn  przez to ze świata nie 
zgładzi.

W  czasach i stosunkach normalnych byłaby 
ttt choioha, jakich w.ele, bez następstw, się 
^ciących daleko. Ale czasy i stosunki są fcar- 

20 anormalne, krytyczne. Ciała sztuka dyplo- 
Jtyczna p. Koerbera, który mógł początkowo 

uchodzić za m istrza w prześlizgiwaniu się 
przez trudne sytuacye, nie była w stanie do- 
Prowadzić do takiego, chociażby czasowego 
yiko iragodzenia antagonizmów, rozdzierają- 

cych Austryę, żeby można przebyć krytyczny 
monie ugody węgierskiej. — Przeciwiuństwo 
centralizmu z jednej a samorządu z drugiej 
strony, i r0wDolegle z tamtem idące prze"'- 
« eństwr niemieckiej hegemonii a narodowycl] 
uprawnień, zaostrza się tak, że lawirowanie 
między niem., które było arcy-sztuką Taaffego, 
® się już nadal niemożliwym Przykła I. 
obsi^ t  ,r‘ mniejszość może za,pomocą
irólno'", T  decy dować nawet w sprawach o- 

'-panstwowego znaczenia, uważanych w
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P O W I E Ś Ć .

(C iąfi d a lszy ).

Stanąwszy na orogu pierwszego lochu, Troj- 
danowicz podniósł w górę swoją latarkę i peł
nym głosem zaintonował początek aryi 7 „Ro
berta dyabła“.

— Wy, co spoczywacie tu pod zimnym 
śmierci głazem... — a potem zdejmując kape
lusz, zmienił ion i fistułowym głosem tenora 
cznle zaśpiewał pierwsze tak ty  romansu Fan 

wstępującego do dziewiczej komnaty Mał-

W itaj mi, urocze schronienie!
Cae . sklepieniami zbudziły się echa tajemni- 
cliór' r!'i,r ° ira' zabrzmiała głosem artysty, jakby 
Ba pj 'fidzi, inych duchów odpowiedział mu

^ ^ u n i  się oburzył i ofuknął go niechętnie: 
cy (ajjja v Pan pokój!,., kto to widział po no- 

_  Ant ^Wer^e wyPraw iać!- 
win0 sku s1- ^ iecl1 lep*6J n ‘e raamrocze)
P°w ,t U ~ odpowiedział mu z udaną
kwa'** i , a 2 ~~ Antoni nie wie o tem, że 

humor wino kwasi?
^ tl8a i n i8 W,leip’ wi0m! — odburknął stary 
?a rdzevi^i! ki ° 'w ierać diugie drzwi, okryte 
mchów 1 IH prowadzące do dalszych

2!“Uii i k, ^ lnP.rz7 ś.wieća^ .c sobie la tarką przy 
PiłDlPcy w vt -1*"’ Zajął S’Q Przegląaaniem 

y’ W ktdre3 1110 kył od lai młodzieńczych;

4 u st’yi jal Mkor.iecznośó państw awa“ — nie 
pozostanie bez wpływu na parlam ent austrya- 
cki. Obawa, aby z obstrnkcyi czeskiej nie po
paść w niemiecką, — a odwrotnie z niemie
ckiej w czeską, utrudnia wszelkie zasadnicze 
rozwiązanie » ielkich zagadnień wewnętrznych 
w Anstryi. Równocześnie stosunek wzajemny 
obi połów monarchii przechodzi w stadyum 
bardzo krytyczne. Upojone zwycięstwem w 
sprawie wojskowej stronnictwo niepodległości 
węgierskie z pewnością spróbuie znowu swych 
sił przy sposobności odnow enia ugody z Au- 
stryą. Szanse zaś skuteczności tych jego usi
łować mierzyć należy nie samą liczebną jego 
siłą w Sejmie i w kraju, ale faktem, który 
się już niejednokrotnie w W ęgrzech powtórzył, 
że mniejszość i większość, które publicznie 
Lajsroższe na siebie ciskają gromy, óziałaią 
jednak w znpełnem porozumieniu i większość, 
rzekomo steroryzow ana, zbiera d l a  k r a i u  
owoce „warcholscwa" mniejszości. Sztuka, któ
rej nasz konserwatyzm galicyjski nigdy się 
nie nauczy, dopóki... tłem działania będzie to 
w a r t k o ,  co jes t znamienną cechą obecnych 
w Kole polskiem stosunków.

A gdy tak górne piętra konstytucyjnej bu
dowy w monarchii okazują bardzo poważne 
i groźne rysy, bndowniczowij, którym konser- 
wacyę gmachu poruozono, czynią co mogą, aby 
i fundamenty odpowiednio osłabić. To, co so
bie rząd pozwala z Sejmam., je s t wprost d e 
s t r u k c y j n ą  robotą. Niezwoływauio Sejmów 
doprowadza je do zaniku. W  samorządzie k ra 
jów panuje s t a n  b e z p r a w n y .  Wydział 
krajowe w s z y s t k i e  gospodarują bez budże
tów, czynią wydatki, bez uchwały Sejmów, n a
wet bez prowzoryum , często zaś przymuszone 
koniecznością, czynią wydatki wyższe od tych, 
jak, były w poprzednim budżecie uchwalone 
i uchwałą prowizoryalną objęte. Pobierają do
datki do podatków za jednostronnem zezwole
niem korony, co jest nieprawne. Mnóstwo spraw 
kulturnych, zależnych od uchwały Seimów, leży 
ouługiem. Ustawodawstwo krajowe w zupeł
nym zastoju. Ludność przyzwyczaja się do te- 
gu i sejmów nie ma, a gdy się zbiorą, to na 
tak  krótko, że nic poważniejszego zrobić nie 
mogą. Przyzwyczaja się, że prawa repre- 
zentacyi k ra ju  bezkarnie deptać możDa. Z wszyst- 
kiemi swremi . liobami czy potrzebami zwra
ca się do 'Viednia, do centralnego rządu 
1 do centralnej reprezentacyi. A ta  reprezoa- 
tacya w anarchii, a ten rząd to b iu n -u acy a  
z wszystkiemi je ’ wadami, z całą tendencyą 
do wielorza.dztwa, do centralizacyi. do ni ™ie- 
ckiej hegemonii. Sejmy zatem, któro w kon- 
strukcyi konstytucyjnej Austiyi. za czasów 
centralizmu pod firmą Schmerling-Plener-Las- 
sar byjy pomyśiaQe jako fundament — te Sej
my, które w czasie zawieszenia konstytucyi za 
Belcrediego ostały się z wszystkiemi swemi 

rawarai 1 praw a te wykonywały w sposób 
bai Izo wydatny tak. że w nich s k u t e c z n i e  
sch n się wtedy zagrożony system konsty
tucyjny —  obecnie są w zupełnym zaniku swe
go i naczenia i stanowiska.

Oto sytuacya w państwie, w którem od la t 
blisko 4'i przywykhśmv upatrywać dla smbie 
bezpieczną przystań, dla którego siły czynili
śmy mnóstwo ofiar materyalnych, moralnych 
politycznych — sytuacya, k tóra na stan  n a 
szego kraju, na jego rozwój kulturny i euo- 
nomuzny, na jego polityczne stanowisko naj- 
szkodliwiej o (działy wać musi. W szakże me z 
krajowych tylko, ale z państwowych względów 
z tej sytuacyi jakieś wyjście znaleść się musi,

w doskonałem usposobieniu ciekawie wodził 
oczyma no osnutych pajęczyną półkach, na któ
rych zinlonemi refleksami połyskiwały ustawio
ne butelki, po bankietach piasku, z którego 
wyzierały w metalowych kapslach i lakiem 0- 
pieczętowane szyjki od flaszek z reńskiem, 
iranenskiem winem i staremi nalewkami.

■Szeregi tych bateryj były przerzedzone, znaq 
było s: zerby i luki, w oi.asku pozostały odci- 
śnlęte ślady po wybranych butelkach, niektóre 
półk1 stały zupełnie już opróżnione.

rojaanowicz pilniej od niego badał piwnicę 
z drugiej strony i przygwizdywał.

Po ziemi i po ścianach pełzały i ślizgały 
się ich cii-mie za każdem poruszeniem latarek, 
rn o L '1 A  antastyczne widma, płoszone no- 

i-jśc iem  w samotnem i głuchem pustko-

bvłoFno mine, jakby zawiedz:oną; znać

in czej wy^brażał.0^ 6 ^  podzieir,uy 8Karbiec

• u! ll . i°sz, dziedzicu — zaczął, sta
iak- J r°- U * wodz^c oczyma dokoła —

7U’t JS  »  -”ner locus> ubi T r° ia
v / i Ze,J kupy zl° ta  nie da się wy- 

grzebaA jeżeli, j iśme panie, więcej tej pjyn-
,ej (Jolkondy nie macic. Spustoszyli to dzie

dzicowi somsiady 1 kararaty za la t poprze
dnich!

W ielkosz się roześmiał.
- Tak się panu wydaje?,.. Radzę nie są

dzić przed czasem. JesteSmy dopiero w przed
sionku!

—  W  przedsionku dopiero?... tak?... A, s tu 
lam gębę i idę za Antonim!.,

Przeszedł do drugiego lochu . nagle wydał 
tryam falny okrzyk Hurona, który ma się za

temu przesilenia chronicznemu jakiś musi być 
koniec. A czy to będzie znowu łatanina chwi
lowa, czy też wielkie, zasadnicze rozstrzygnię
cie — w jednym i drugim wypadku u a l o s y  
k r a j u  n a s z e g o  nie pospolicie to załatwie
nie oddziała. Zgodne zatem , świadome celu, 
jedynie względem na in teres kraju  kierowane 
postępowanie naszej reprezentacji, jest tu  ka
tegorycznym imperatywem.

I  w takiej chwili wśród p r z y w ó d c ó w  
Koła polskiego w W iedniu ,wśiód jego kon 
serwatywnej większości, dotąd jeszcze ster po
lityki Koła w ręku swem dzierżącej, panują 
takie stosunki, o jakich mówiliśmy na w stę
pie! Stosunki, znane dobrze i rządowi i koro
nie bo wszelkie osobiste zabiegi i współzawo
dnictwa i intryg aż tam mus. ą docierać. — 
Os "bione w sobie, bo osobistemi sporami roz
dzierane —  osłabione wobec kraju, bo m e szu
kające tego ciągłego zetknięcia z wyborcami, 
któreby mu aodałn siły; nie badzące w rzą- 

zie i koronie tego poszanowania, jakie się 
uzyskuje działaniem, świadomem celu, a ener- 
gicznem i konsekwentnem —  Koło polskie 
może już * najbliższym czasie znaleść się w 
sytuacyi, k tóra będzie wymagać stanowczej, a 
wielkiej decyzyi. Ozy wśród stosunków, jakie 
w K Je panują, dorośnie ono do tej sytuacyi? 
Trzeba wprost bezmyślnego optymizmu, ażeby 
na to pytanie tw ierdzącą dać odDOwiedź.

Dla demokratycznego skrzydła w Kole pol
skiem w yrasta stąd obowiązek podwojonej 
czujności, a zarazem bacznego pielęgnowania 
tego pot czarnienia obu jego odłamów, jakie 0 - 
stafniemi czasy się dokonało. Jeżeli konserwa
tyści grzeszą tem , że osobiste aspiracye przy
wódców wywoiają między nimi rozterki' i roz
działy, to demokracya, wśród której n i e m a  
takich osobistych aspiracyj, wobec zbliżają
cych się waźnvch rozstrzygnięć, powinna bar- 
dz-ej, niż kiedykolwiek, działać j e d n o l i c i e  
1 me dawać się wciągać w wir osobistych an- 

igomzmów, panujących wśród konserwatywnej 
Większości.

Conclav e“.
W wyborze papieża brały niegdyś udział lu 

dność i cały kler rzym ski, ąle już w r. 1134 
usunięto od wyboru lud, a. w . 1179 kler, wy
bór papieża powierzono ly łącznie kardy
nałom. Liczba członków kolegium kardynalskie
go została w r. 1587 ustaloną na 70 i od tego 
czasu^ nie przekroczył tej liczby żaden papież. 
Papijź  może natom iast wakujących miejsc k a r
dynałów nie obsadzać i w teD sposób zmniej
szyć liczebnie ich kolegium. Według przepisów 
z roku 1274, do wyboru papieża nie muszą się 
stawić wszyscy kardynałowie; koniecznem jest 
tylko, ażeby na elekta padły >/, głosów z gro
na zebranych kardynałów.

Był czas, gdy na wybór papieża wpływały 
pań stw a , ale wkrótce kościół katolicki zyskał 
taka p o tęgę, że osadzał na tronie cesarzów i 
królów, a wteay oczywiście świecaa władza 
straciła wszelką ingerencję w sprawie wynorn 
papieża. Później dopiero Francya, H iszpania i 
A ustrya otrzymały prawo tak  zwanego „v e to ‘, 
czyli oświadczenia się przeciwko wyborow1' n ie
miłego sobie kandydata. Właściwie Portugalia 
posiada najdawniejsze prawo ,,veto“, ale go 
ttfedy go nie wykonywała, a w dodatku W atykan 
stale zaDrzecza jej tego przywileju. Od roku 
1815 odbył się tylko jeden wybór papieża, pizy 
którym żadne ze wspomnianych mocarstw me

użyło prawa „yeto“. Ale zdarzały się wypadki, 
np. w latach 1549, 1555, 1570 i 1644, że k a r
dynałowie nie uwzględniali wniesionego przez 
mocarstwa „veto“ i wybrali papieżem wyklu
czonego kandydata.

Przepisy, odnoszące się do wyboru papieża, 
są dziełem wienów. Papież Symmathus w rokm 
1498 pierwszy zajmował się tą  spr°w ą, a na 
soborze lateraneńskim  w r. 1179 alel sander 
III. wypracował sta tu t wyboru papieża. W  s ta 
tucie tym postawioną została zasadc, że wybór 
ma być dokonany większością a/j głosów. P rze
pisy Grzegorza X. z roku 1274, ograniczające 
wolność kardynałów, były długo przedmiotem 
sporów i zostały dopiero przyjęte, gdy je w r. 
1342 Klemens VI. znacznie złagodził. Bula 
Grzegorza XV. z r. 1621 zawiera przepisy co 
do „conclave“, a bulla następcy jego Urbana 
V III. ustaliła ceremoniał, k tó rj bywa zacnowy- 
wany po śmierci papieża i przy wyborze jego 
następcy.

Po śmierci papieża kardynałowie odbywają 
dziesięć zgromadzeń. Na pierwszem zgromadze
niu, po głośnem odczytaniu statutu i przepi
sów co do „corclavo“ kardynałowie składają 
przysięgę, że przeciwko nim nie wykroczą. Na 
zgromadzeniach następnych omawiają kardy
nałowie środki, — dążące do bezpieczeństwa 
„conclaye" . wybierają pratatów. którzy mają 
mieć nad mem dozór; dalej ustanaw iają spo
wiednika i lekarzy dla członków „conclave“ ; 
następnie najmłodszy kardynał wyciąga losy. 
wyznaczające dla każdego kardynała, celę w 
obrębie „conclaye"; potem następuje wybór 
dwóch kardynałów, kontrolujących „conclaye" 
i trzech kardynałów, czuwających nad przepi
sami co do zamknięcia wyborów, a wreszcie 
na ostatn em posiedzeniu, ci kardynałowie, któ
rzy jeszcze są dyakonami, otrzym ują dyspensę 
do wzięcia udziału w „conclaye". Każde po
siedzenie odbywa się w osobnym dniu ściśle 
według przepisów sta tu ta  Klemensa X II z dnia 
24 października 1722.

Podczas tych posiedzeń odbywają się roboty 
około urządzenia nbikacyj dla „conclaye", któ
re w szóstym dnm zupełnie już jes t przygo
towane. W  ubikacyach tych za pomocą weł 
nianyeh zasłon utworzone są cele dla kardy
nałów, a mianowicie dwie dla każdego. W  je 
dnej z mch, mającej 6 metrów kwadratowych 
powierzchni „mieszka" sam kardynał, w dra- ] 
giej sekretaiz jego. Urządzenie ccii musi być 
oczywiście dla braku miejsca skromne i sk ła
da się z łóżka, stołu 1 Kilku krzeseł. Ponieważ 
przez zasłony słychać każde słowo, kardynało
wie milczą jak  zaklęci, ograniczając się do 
koniecznej i nic nie znaczącej wymiany słów 
z sekretarzem. Sale. w których odbywa się 
„conclare", są szczelnie zamknięte, okna tu 
dzież Inki w sieniach zamurowane. W rozm ai
tych miejscach prowizorycznych murów umie
szczone są drewniane kołowroty, na wzór kla
sztornych, przez który kardynałowie i sekre
tarze ich. tak  zwani konklawiści, otrzymują 
pożywienie kosztem skarbu watykansk ego,

Stusunki kardynałów, uczestniczących w „con
claye", są unormowane ściśle wedle obowiązu
jącego ceremoniału. Na zewnątrz nie może się 
przedostać z tego, co się dzieje w „conclaye"; 
naodwrót ze śyeata zewnętrznego do „concla
ye" nie w targnie żaden wpływ, żaden pod
szept, żadna wiadomość. Kołowroty, przez które 
jedynie kardynał mógłby się porozumieć z ob 
cymi, są strzeżone skrupulatnie. W  wigilię 
„conclaye" służba i urzędnicy składają na klę
czkach przysięgę, że nigdy nie zdradzą tego,

coby usłyszeli lub ujrzeli w czasie „conclaye". 
Kardynał-podkomorzy czuwa zaś naa tem, aże
by w nocy kardynałowie nawzajem się nie od
wiedzali. Po takich przygotowaniach w d z i e 
s i ą t y m  d n f n  po śmierci paoieza rozpoczyna 
się „conclaye" i wybór papieża.

W edług s ta tu ta  Grzegorza XV. wybór może 
nastąpić przez aklamacyę, przez kompromis, 
Iud przez glosowanie właściwe. Z reguły od
bywa się głosowanie, a na pap.eża wybrany 
jest, ten kaidynał, który otrzymał ł/s głosów. 
Jeżeli sie okaże przy skrutynium, że elekt 0 - 
trzymał ściśle tylko ’/, głosów i oddał także 
głos sam na siebie, wówczas wybór jegc jest 
nieważny. Jeżeli głosowanie nie doprowadziło 
do rezultatu, wówczas następuje głosowanie 
uzupełniające, a jeżeli i to zawieazie. a s t  wy
boru na nowo się rozpoczyna podczas najbliż
szego posiedzenia,

Gdy wybór zostaje szczęśliwie dokoreny, c d- 
żywa się natychm iast dzwon. KardyDał-dzie- 
kan na czele siedmiu dostojników udaje się 
pod baldachin elekta, wszyscy przedstawiają 
się nowemu papieżowi, a kardynał-dz.okan za
pytuje go: „Czy przyjmujesz w ybór, który cię 
kanonicznie na tron wynosi?" Gdy elekt od
powie tak, baldachiny z nad głów wszystkich 
kardynałów opadają, pozostaje tylko ha'da,chin 
nad giową nowo wybranego papieża. — Równo
cześnie z przyjęciem wyboru poda’e elekt swe 
nowe imię. Następuje potem inwestycya w za- 
krystyi. a w kaplicy składanie hołdu przez 
kardynałów, którzy całują stopę papieża na
wzajem są przez niego ściskani K lauzu-a zo
staje zniesioną, prowizoryczne mnry padaj’ , a 
prałaci, szlachta, a zwłaszcza służoa elekta, 
cisną się do środka.

Nowo wybrany papież zawiadamia rządy o 
swoim wyborze i załatwia najkonieczniejsze 
spraw y. —  W  kilka dni później kardynałowie 
składają mu jeszcze dwa uroczyste hołdy w 
kaplicy Sykstyńskiej i bazylice Sw. P iotra. — 
W  najbliższą piedzielę lub święto przypada 
uroczystość koronacyi, k tóra się kończy w spa
niałym aktem udzielenia błogosławieństwa ca
łemu światu: „nrbi e to rb r" . Nowy papież obej
muje rządy

Fo katastrofie.
, ' - K r a k ó w ,  15 lipca.

W  obrębie rogatek krakowskich, wszędzie 
już ustąpiła dzisiaj woda, zostawia jąc jedynie 
widoczne, przerażające ślady spustoszenia. Na 
ścianach poznać można po wilgoci, k tóra wzarta 
się w mury, dokąd sięgała woda Parterow e 
mieszkania wystrasz! ją  też lokatorów, którzy 
czeinpiędzej przeprowadzają się do miasta, 
gdzie szukają gościnności n krewnych, p rzyja
ciół i znajomych. Kogo stac nu to, szuka senro- 
pieuia na wilegiaturze. B.edni pozostać mnszą 
w zawilgoconych norach.

Zarząd miejski s ta ra  się czemprędzej usu
wać błoto i cuchnący ił z ulic Konieczną jes t 
atol tęczą, aby nie ograniczano się do za 
m iatauia ulic, lecz aby śc eH  i rynsztoki dez- 
i n f e k e y u w a n o ,  me czekając, aż epidemi
czne choroby tę akcye san itarną wywoiają. — 
F izykai powiatowy i miejski powinny w tym 
kierunki rozwinąć b e z w z g l ę d n a  Ko n t r o -  
1 ę , jezeii miasto nie ma paść ofiarą chorób 
złowrogich.

Błonia są jeszcze w znacznej części pod wo
dą, atoli górna, zachodnia ich część, już jest 
sucha o tyle, że widać na niej pasące się by-

brać do skalpowania pukotem leżących n iep rzy 
jaciół.

W .dok, który go tn  uderzył, oył dlań olśnie
wającym , przechodził jego wyobrażenie i two
rzył zupełne przeciwieństwo z tem, co zasta1 
w pierwszej piwnicy.

W świetie dwóch latarek  zobaczył garbate 
i jaisby przykucnięte, kurzem przysypane i ob
rosłe jakieś potwoi ki, w których rozpoznał b e
czułki rozmaitych kształtów  i rozmiarów całe 
w iadra : oksefty, poustawiane na legarach i ko
złach o rozkraczonych nogach; pod ścianami 
i po kątach sterczały istne piramidy flasz i 
pękatych gąsiorów, na półce, wzdłuż poprze
cznego muru, czerniły się szeregi hntelek, niby 
puhaczy, ŚDiących pod sklepieniem piwni-
cznem.

W powietrzu rozchodziła się dziwna woń 
jak iejś chłodnej świeżyny niby z aromatem 
stęchłych owoców i wyz!ewów alkoholu, k tóre 
wydają beczki, napełnione winem starem, mio
dem i wódką.

Trojdanowicz w rozdęte nozdrza chwytał te 
zapachy i rozkoszował się niemi.

— Bajeczne, jak  Boga kocham, bajeczne 
rzerzyl —  wołał zachwycony —  dziedzicu, 
trzym ajcie mrie, bo się zacznę ta rzać  po zie
mi i wyć, jak  brytan do księżyca. Nie, stad 
mnie żywego nie wyptowadzicie!... To s^n, to 
wMzenie!... Ależ to same babuleńki, same ma- 
trony, same patryarchy!... Antoni, gwałtu, za 
pomnieliśmy trybuszona! — w rzasnął nagle z 
komiczną rozpaczą, przysiadając do ziemi i 
staw iając latarkę Da beczce, wywróconej dnem 
do góry.

Piwnica miała rzeczywiście niezwykły w y
gląd, jakby osobliwej świątyni czy grobowca,

w którym podziemne jakieś duchy zbierały się 
na misterya, okryte przed okiem ludzkiem.

Ze sklepienia zwieszały się łańcuchy, na 
których ongi uczepiano zapewne beczki z wę
grzynem lub starem i miodami, ze ściany po
gięte i wydłużone sztaby sterczały w powie
trze, pokryte rdzą, narosłe niby stalaktytam i, 
pleśnią.

Sędziwa powaga i niemal tajem nicza groza 
w u ły  z tych murów i SKloj” eń, zasutych mro 
kiem i ciemnością.

W ielkosz stanął we drzwiach i otworzył 
szeroko oczy; naw et dla niego ten niezwykły 
widok był niespodzianką.

S tary  Antoni, przyświecając sobie latarką, 
nacnylał się nad beczkami; przyglądał się im 
z uwagą, a brwi chmurzył i ustami poruszał 
z markotnym wyrazem tw arzy; od czasu do 
czasu kluczem zapukał w beczkę, aby się prze 
konać, czy jest polną. 7  niektórych dobywał 
się tępy odgłos lab głuchy dźwięk, jakby dre
wnianego dzwonu; poznać po nim można było, 
że wn <;rza ich były mniej lub więcej opró
żnione, ale większość jeszcze zdawała sie być 
nietkniętą.

Spoczywały w nich od całych dziesiątków 
la t sycone miody i starki, wystały węgrzyn i 
w .na owocowe w łasnej roboty, z których swo
jego czasu Binkowicz słynął w okolicy.

Wielkoszowi tw aiz  się rozpromieniła; zrobił 
istne odkrycie i z wrażliwością nerwowca roz
glądał się po tym skarbcu, w którym z pora
dy Feigusa znajdował nagle martwy kapitał 
w chwili dla siebie bardzo krytycznej.

Oczy mu zabłysnęły, głowę podnms1 i z fan- 
tazyą zaczął przez zęby pogwizdywać na znak 
wielkiego zadowolenia »

—  A co? —  zagadnął Trojdanowicza, —

masz pan te rrz  większy respekt dla Wielko- 
szów, prawda?... Ł adna piwniczka?.., hm?... Co 
butelka — to dukat!,.

Trojdanowicz, przykucnięty do ziemi, skubał 
brodę i wodzi’ oczyma po beczkach i flaszach, 
powtarzając: ‘

-— Zbałwaniałem!... dalibóg zhałwaniałem!... 
W iesz pan? —  zwrócił się nagle do Romu&laa. 
jeżeli pan to wszystko sprzedasz żydom, to 
zrywam z panem znajomość!

Anton, podn ósł głowę i otworzył usta; do
piero teraż dowiedział się o przyczynie tej no
cnej wizyty w lochach i DOŚDiechu, z jaKim 
go naglono do zejścia w podziemia.

Nie śmiał się jeszcze odzywać, ale poznać 
po nim było że go dotknęła ta  wiadomość i 
obeszła bardzo

Romaald się uśmiechał.
— A komuż mam sprzedać? — ‘ odparł, — 

może panu?... co?... Zgoda!... kupuj pan!... ale 
hurtem i za gotówkę.

—  Gotówka, brzydkie słowo! —  żachnął się 
artysta, — całe życie było to dla mnie brzmie
nie bez treści. J a  znałem inny wyraz, pięKniej- 
szy i fundamentalny: kredyt!

W ykrzywił usta grymasem i, ku ponowne
mu zgorszeniu Antoniego, zasmewał z pełnej 
piersi:

— Złoto, złoto je s t chimerą!...
W ielkosz się śmiał i dowcipkował:
—  A tak, jes t chimera póki się ie  ma w 

kieszeni!... J a  tu także śpiewałem, częściej na 
wet od pana, gdy miałem krocie do wydania.

— Tempi passati!... ,
—  Niestety!...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

1



Nr. 159.

dło. Jeżeli tylko uprzątnięty będzie z pod b ra
my fortecznej, pod mostem kolejowym, nawóz 
i kam enie, to jeszcze dzisiaj o tw arta będzie 
tędy k )in unikamy a wozowa z Wolą i Parkiem  
Jordana, w którym  wylew szalone spraw ił spu
stoszenia i nadwerężył most, wiodący do Parku 
przez Rudawę Woda p rz e rw a  się z rowów * 
łąki, po lewej stronie mostu kolejowego poło
żonych, na prawą stronę gościńca, skąd spły
wa w koryto Rudawy, zawsze jeszcze wypeł
niającej wszystkie mosty po górne przęsła. — 
Na gościńcu, przy bramie fortecznej, stanęli 
rzędem andrusy krakowskie i czatują na ryby, 
unoszone prąaem na drugą stronę. T rafiają  się 
czasem naw et spore okazy karpiów, uniesione 
widocznie ze stawów Zatorskich i oświęcim
skich

W  domach, dotkniętych powodzią, . przed 
niemi, widać krzątających się około uporząd
kowania mieszkań ludzi. Kupcy narzekają na 
ogromne s tra ty ; wiele artykułów  zepsuło się 
zupełnie. I  tu taj powstaje riebezpieczeństwo 
dla biednych ludzi, kupujących — jak  nam 
donoszą — po niskich cenach towary nad 
psute. Apelujemy do uczi iwości i sumienia ku
pców i przemysłowców, aby nie łakomili się 
na tego rodzaju sposób powetowania strat, 
mogą Dowiem wyniknąć stąd choroby (tyfus 
brzuszny i plamisty), k tó re ich rodziny także 
boleśnie dotknąćby musiały.

Namiestnik br. Andrzej P o t o c k i  wczoraj 
przez cały dzień objeżdżał wybrzeża Wisły. 
Między innemi oglądał także wał w Dąbiu, 
utrzym any dzięki nadludzkim wysiłkom pio
nierów, przeważnie Czechów i robotników, pra- 
cującycn przez kilka dni i nocy bez wytchnie
nia pod kierunkiem technicznego personalu.— 
Bezgranicznemu poświęceniu tych ludzi mamy 
do zawdzięczenia, że kilkanaście kwadratowych 
mil uchroniono od klęski powodzi. P. namie
stnik — jak  nam donoszą —  apatycznie spoj
rzał na tych bohaterów pracy i poświęcenia, 
z zapuchniętemi od bezsenności oczyma, UDa- 
dających ze znużenia, i me znaiazł, jako 
przedstawiciel rządu, ani słówka dla nich n 
znania.

P. nam iestnik bawi dzisiaj w okolicach do
rzecza Soły, ju tro  udzielać będzie posłuchań 
w starostwie krakow skiem , — poczem uda 
się do Czernichowa. Skutkiem tego deputacya 
miasta Krakowa nie była dotąd przez p. na
miestnika przyjęta.

W  D ę b n i k a c h  wprost straszne zrobił wylew 
spustoszeń.a. Odbywa się stam tąd tłumna emi
g ra c ja  do miasta. Co krok spotkać można wo
zy, naładowane sprzętami domowemi, zdążające 
do Krakowa. I mmszkania bieuaków i wykwin
tne wille zostały wewnątrz prawie zdemolowa
ne Bardzo dotkliwe stra ty  poniósł w swej 
willi i pracowni znany artysta-m alarz p. K rz e s z . 
Podłogi i piece zburzone, drogocenne spizęty 
i przybory malarskie zostały niepowrotnie zni
szczone. Żona p. Krzeszą, pod nieobecność mał
żonka, musiała być świadkiem katastrofy.

Daisze szczegóły następstw  powodzi w K ra
kowie i akcy' ratunkow ej — podajemy w dziale 
kroniki miejscowej.

Z powiatu krakowskiego
Ja k  już wczoraj donieśliśmy, odbył W ydział 

Rady powiatowej posiedzenie, na którem  okre
ślone ostatecznie rozmiary klęsk: powodz' w 
powiecie i powzięto uchwały co do środków 
zaradczych. Stwierdzono tedy, że powódź te 
goroczna była n a j w i ę k s z ą  z tych, jak .e  za 
naszej pamięci powiat nawiedziły, a jeżeli się 
uwzględni pogłębienie koryta W isły, była na
wet w i ę k s z ą  od powodzi z r. 1813. W i s ł a  
zalała zanełnie powyżej Krakowa gminy: Kło- 
koczyn, Wołowice, Jeziorzany, Półwsie zwie
rzynieckie, w znacznej części: Kamień, Russo- 
< ice, Czernichów, Czernichówek, Kryspinów, 
Sciejowice, Piekary, Bielany, Przegorzały, Zwie
rzyniec poniżej Krakowa g m in y  Grzegórzki, 
Dąbie, Branice. Przylasek Rusiecki, Wyciąże, 
Wolicę. Dzięk. wałom, w ostatnich latach u- 
sypanym, w gminach Czyżyny, Mogiła i Ple- 
szów, zalane zostały tylko tereny mundacyjne, 
a w gminie Pleszów znaczna część gruntów, 
do którycn się dostała woda przez meukoń- 
czone dotąd waiy ochronne. — Wylew R n d a -  
w y dotknął gminy Karniowice, WięckowKe, 
Boiecnowice, Zabierzów, Brzezie, Tomaszowi
ce, Olszanica, Rząska. Chełm, Szczyglice. Mydl- 
n-Ui, W ola J ustowska, Brouowice, Zwierzyniec 
i Czarna Wieś. Z ważniejszych szkód wiado- 
mem je s t zerwanie drogi powiatowej wrocław
skiej w Z a b i e r z o w i e  oraz uszkodzenie 
wielu mostów, nadto zupełne zniszczenie wielu 
dróg gminnych.

Wyaz ał Raay powiatowej powziął następu
jące uchwały:

1) Wysłać do L w u w a ( ! )  deputacyę, złożoną z 
prezesa dra Franciszka Paszkowskiego i z członków 
wydziałii dra Skrzyńskiego 1 Franciszka Wójcika, 
celem przedstawienia p. namiestnikowi i p. mar
szałkowi krajowemu rozmiarów klęski i koniecznej 
potrzeby pomocy dia ludności ze skarbu państwa 
i kraju

2) Jako najbliższej, potrzebnej niezbędnie pomo
cy uchwalono domagać się wydatnej z a p o m o g i  
na powtórne obsianie roślinami pastewnemi pól, na 
których plony w zupełności uległy zniszczeniu, da
lej na naprawy i odczyszczenia zalanych domów 
(około 1100), Btudzien 1 podwórców dla najuboż
szych mieszkańców, wreszcie ua zakupuu żyta i psze
nicy do zasiewów jesiennych.

3) Równocześnie z tem powinny być podjęte r o- 
b o t y  p u b l i c z n e  dla dania ludności zarobkn. 
Jako takie roboty uchwalono wskazać: a) roboty 
dla spnszczenia pozostałych po powodzi gnijących 
wód, pod kierownictwem urzędników technicznych 
rząaowych; b) roboty dla japrawy zniszczonych w 
ogromnej liczbie dróg i mostów; c) roboty około 
naprawy uszkodzonych wałów nad W isłą od Dąbia 
do Pleszewa, ewentualnie około podwyższenia ich; 
d) roboty około nreguloWania, częściowego przeło
żenia i obwałowania Rndawy, e) uzupełnienie ob
wałowania W isły od Krakowa do Dąbia i prawego 
brzegu Biaiucny

4) Następnie uchwalono domagać się dostatecznej 
ilości soli dla bydła i odnieść się do władz woj- 
skowycn z prośbą o uwolnienie rbztrwistów od t e 
gorocznych ćwiczeń wojskowycn.

5) Co do dalszej doraźnej pomocy w Chlebie, 
ewentualnie w zbożu, uchwalono zorganizować ko
mitety miejscowe w każdej bardziej zalanej gminie '

W A li R  M A. Czwartek, 16 Lipca 1903.

a w rozdawaniu tycb zapomóg ograniczyć się do 
najniezbędniejszej konieczności.

Z kr&ju.
Podgórze, 15 lipca. (Koresp. „N, Ref.“). Z ini- 

cyatywy marszałka powiatowego p. Czecza i bur 
mistrza Maryewskiego odbyło się wczoraj ponoładma 
w sali Rady miejskiej zebranie obywateli, powiatn 
podgórskiego i wielickiego, które isastanawiało się 
nad bródkami, jakich użyć należy wobec strasznej 
tegorocznej powodzi Przewodniczył marszałek p. 
C z e c z ,  który przedstawiwszy rozmiary katastrofy 
zawiadomił zebranych, że Wydział krajowy asygno- 
wał Radzie powiatowej 1000 koron na wsparcie dla 
dotkniętych powodzią. Z kole) zabrał głos p. Larysz 
N i e d z i e l s k i ,  który był zdania, że wobec rozmia
rów katastrofy, siły powiatn nie starczą, Dależy 
więc zwrócić się do rządn z żądaniem opustów po
datkowych, a to na cały szereg lat. Akcya winna 
być wspólną, należy wybrać komitet, któryby się 
porozn cnlał ze wszystkimi komitetami w kraju i enei • 
giczną postawą zdołał otrzymać to, co się krajowi 
słusznie należy. Ponadto należy dążyć do wydania 
ustawy, któraby lndzi zmuszała w razie powodzi do 
obrony sąsiadów i zorganizować na wzór straży po
żarnej straż wodtią. Burmistrz M a r y e w s k i  przed
stawił zaoranym konieczność niesienia pomocy na
tychmiastowej. Nędza jest ogromna, magistrat miasta 
Podgórza uchwalił wnieść prośbę do Wydziału Kraj. 
i rządn o ulgi podatkowe. Dr O b e r l e n d e r  był 
zdania, że obecnie nie należy prosić, ale żądać. 
Rząd traktował nas po macoszemu, kraj znajduje 
się w biedzie, żądanie nasze głośnym winno odbić 
się ecuem o mnry Sejmu i parlamentu. Należy wszyst
kie pnbliczne roboty rozpucząć, w szczególnoś :i bu
dowę nowego mostu na Wiśle.

W myśl wniosku p. N i e d z i e l s k i e g o  wybrali 
zebrani komitet ratunkowy, w skład którego weszli: 
pD. Czecz, Erazm Jerzmanowski, Maryewski, dr Arou- 
sohn Samie), dr Aronsohn Jakób, Kaczmarski, sta
rostowie hr. Starzeński i Szczerbiński, Liban Wład. 
Zieliński, Jakubowicz, Michno, Maniecki, Epstein, 
Dnnkelbinm, Chwastek, Mól, Giinther, ks. hau. Gru
szecki, bs. Twardowski, Lndwikowski, Madej, Przy
bylski i dr Gaweł.

Starosta Lr Starzeński oświadczył, że władza po
lityczna z całą gotowością służyć będzie komitetowi 
antpntycznemi datami co do wysokości szkód i przy 
każdej sposobności pójdzie na rękę komitetowi i za
wiadomił zebranych, że obecny na zebrania p. Erazm 
Jerzmanowski złożył do rozporządzenia komitetu 
5000 Koron na dotkniętych powodzią. Jako repre
zentant rządn dziękuje mn za to publicznie. Zebra
nie przyjęło ennncyacyę hr Starzeńskiago przez 
aklamacyę do wiadomości. Wybrany komitet podzielił 
się natychmiast na 3 snobemitety, a mianowicie dla 
m.asta Podgórza, powiatn podgórskiego i powiatn 
wielickiego. Uchwalił następnie wydać odezwę do 
mieszkańców całego Krają z p'ośba o pomoc, urzą
dzić na rzecz powodzian festyn, wysłać deputacyę 
do Lwowa a w razie potrzeby i do Wiednia. W skład 
deputacyi weszli pp. Czecz, Niedzielski, ks. kan 
Gruszecki i włościanin Kasper Madej z Bierzanowa. 
Deputacya wyjeżdża w bieżącym tugodniu do Lwo
wa i będzie się Btarała przeprowadzić wszystkie wy
rażone życzenia. (Br.)

Z Nowego Sacza donosi Binro zorespondeucyj 
ne pod detą wczorajszą: Woda dosięgła do toru 
kolejowego na przystania i do mostn żelaznego 
św. Releny, zabierając płoty ogrodów i zalewając 
grunta i park Jordana. Do domów mieszkalnych, 
stodół i stajni wdarła się przeszło . na metr wyso
ko. Mieszkańcy opuścili mieszkania. W  kilkudzie
sięciu domach za przystaLkieu? kolejowym woda 
podmuliła piwnice, których sklepienia zawaliły się. 
Rozpacz właścicieli tych domów jest straszna. W y
lew wyrządził szkody w całym obwodzie nowosą
deckim , gdzie tylko Dunajec przepływa. Woda 
w Dauajcn napłynęła nagle a gór, gdzie miały 
zajść oberwania chmur. Komnnikacya kolejowa 
przerwana Koło Pleśny tor uszkodzony, wskutek 
czego pociąg osobowy z Tarnowa po południa nie 
przybył. Również miała woda podmulić tor za L i
manową I z tego powoda także komnnikacya z Li
manową na Suchą do Krakowa przerwana.

Z N0W(<Q0 Targu donoszą: Z całego powiatn 
nadchodzą straszne wieści o skutkach powodzi. — 
Między innemi woda zabrała most w Białym Du
najcu i Łopusznej , oraz uszkodziła znacznie most 
pod Chnbą. Z g i n ę ł a  t e ż  k o b i e t a  w B i a ł e  e, 
przechodząc przez kładkę , wpadła do rzeki i uto 
nęła,

Wylewy w Królestwie Poiskiem
Z Warszaw/ donoszą, że łąki okoliczne: Saskiej 

Kępy, w Siekierkach, Gzerniakowie, Angnstówce, 
Wilanowie zalane, woda na drodze, prowadzącej do 
Wilanowa podeszła aż pod tor kolejki wąskotoro
wej. Zbiór siana przepadł całkowicie. Z powodo 
wezbrania rzeczki Jeziorki zalania uległy łąki i 
uszkodzone są mosty pod Konstancinem i w Skoli
mowie. Komnnikacya kolejowa z Konstancinem prze
rwana i od kolejki wilanowskiej odbywa się na 
kołaeb-

Z coraz to nowych miejsc i okolic dochodzą wie
ści o roznnkauin się żywiołu wodnego i klęskach, 
jakie sprowadziły wylewy. Najbardziej, jak się o- 
kaznje, dotknięta zoBtała część południowo-zacho
dnia krajn: gubernie r a d o m s k a ,  k i e l e c k a ,  
p i o t r k o w s k a  i k a l i s k a

Z Kielc donosi „Gazeta Kielecka*: Parodniowe 
uawalne deszcze spowodowały w Dolinie Kamien
nej, Nidzie i Szreniawie wielkie rozlewy. Całe 
Świętokrzyskie, Kieleckie i Jędrzejowskie" od trzech 
dni w dolinach rzek i potoków górskich formalnie 
tonie w wodzie. Która zalała wiele łąk, zebierając 
pokozy i niszcząc pokryte dojrzewającem zbożem 
łany. Około Ostrowca szczególniej, rozlew Kamien
ny przybrał kolosalne rozmiary. Na przestrzeni 
trzech wiorst kwadratowych stoi woda, miejscami 
sięgająca wysokości metra. Sygnalizują o ponownem 
niebezpieczeństwie rozlewu W isły w dońnie sto- 
pnickiej. W  Kielcach sącząca się zaledwie rzeezka 
Silnica, przemieniła się na wartki strumień, w ystę
pując z brzegów i rujnując mosty.

Z Suwałbk donoszą, że plant kolejowy między 
Bielanami a Łososną nszkodzeny na wielkiej prze
strzeni. W I n o w ł o d z i u  silnie wylała P i l i c a  
1 zalała wszystkie domy niżej położone w miaste
czka i okolicy. Z R a d o m i a  donoszą, że R a d o m -  
k a zalała bardzo wiele miejscowości. W  Ł ę c z y 
c y  wyiała rzeka B z n r a ;  w Ozorowie utopiło się 
4  dzieci. Wezbrała także N a r e w  pod Nowym 
Dworem.

Z Kalisza donoszą: Prosną wylała! Całemu mia- 
ztn zagraża niebezpieczeństwo powodzi. Zorganizo
wano straże ratunkowe. Wioślarze wyratowali z

nnrtów rzezi 40  osób, pochwyconych przez powóaż 
Krążą wieści, że kilka osób utonęło. Środkiem spie
nionej rzeki płynie mnóstwo sprzętów domowych. 
Całe miasto na nogach. Nikt nie chce udać się ns 
spoczynek w obawie katastrofy Cały park zamie
niony w jezioro Teatr i aleje pod wodą.

W OstrOWCU około 4000  ludzi bez chleba Mnó 
stwo domów spłynęło z wodą. Tartak i kilea mły
nów woda zniosła. Ludność ucieka na miejsca wy
żej położone, zabezpieczone od klęski, Widoki roz
dzierające, straszne.

Z Wągier.
Północno-zachodnia część Węgier nawiedzona tak

że została powodzią. Z K o m a r n a  donoszą, że 
wyspie Schiitt grozi zalew; tamy zostały w wielu 
miejscach uszkodzone i dlatego obawiają się tam 
katastrofy. W  K 8 s s e w zawaliło się kilka domów, 
podmytych wodą. Z O s t r z y c h o r i a  donoszą, że 
wyspa, leżąca na Dunajn koło miasta, została za
lana. Zachodzi obawa, że Dunaj każdej chwili w y
stąpi z brzegów.

Z Piezczan pisze nam nasz korespondent pod
datą 13 b. m. godzina 8 rano:

Woda z nlic zeszła. Przezorniejsi właścicieie do
mów, którzy sypanemi groblami w bramach kamie
nic zatamowali przypływ wody do podwórz, a stąd 
do mieszkań, uniknęli wieln strat. Most na Wagu, 
łączący zakład kąpielowy z łazienkami, zniszczony. 
Połowa mjstu przez wodę znpełnie zabrani P io 
nierzy od wczesnego ranka pracnją nad naprawą 
pozostałych r isztek i postawieniem prowizorycznego 
pomostu, aby przywrócić komnnikacyę. JbSt to nan- 
ką dis zaii-ąda kąpielowego, że w zdrojowisk? h 
światowych jakiemi są Piszczany, powinien być most 
żelazny, a nie trzęsący się stary drewniany grat, 
? wtenczas uniknęłoby się tych strat, na jakie za 
rząd kąpielowy, a może i gmina, narażoną obecnie 
będą. Przerwa w kąpielach potrwa jeszcze 3 do 4  
dni, a to tembardziej, że i łazienki będą wymagały 
gruntownego odczyszczenia. Wiele osób, nie dokoń
czyło knracyi, wyjechało. Reszta czeka cierpliwie, 
kiedy most prowizoryczny będzie zrobiony.

SKrizków, 15 lipca.

Na powodzian złożyli w dalszym ciąga w ad- 
ministracyi „Nowej Reformy*.

M. Czerwińska 3 kor., prof. Dembowski 5 kor., 
Machowska 2 kor., Pankowski 2 kor., A. Gliski 1 
kor., Lnbin 0 ’zkowstci 3 kor., N. 2 20 ker., S. A. 
3 kor., E. K. 10 kor., E. Oh. 10 koron. Razem 
z poprzedniemi 212 koron 8 0  hal.

Pomoc dla oowodzian. Na zaproszenie dele
g ata  nam iestnika p. Fedorowicza odbyło się 
dziś w poładnie w Krakowie w jego urzędo
wych apartam entach w nowym gmacnu sta ro 
stw a posiedzenie groua kilkudziesięciu osób ze 
sfer obywatelstwa krakowskiego, celem nara
dzenia się nad sposobem podjęcia akcyi ra 
tunkowej na rzecz dotkniętych powodzią mie
szkańców Krakowa i powiatu krakowskiego.

P. delegat Fedorowicz przedstawił zebranym 
w wymownych słowach rozmiary klęski wedle 
urzędowych relacyj starostw a i Rady powia
towej i podniósł potrzebę 'p ryw atnej inieya- 
tywy i ofiarności na rzecz ofiar powodzi, któ
rych jest z .górą 15.000 głów, pozbawionych 
dachu i chK.ia, Pomoc, jakiej powołane czyn
niki rządowe i autonomiczne są obowiązane 
dostarczyć, może zaspokoić zpledwo cząstkę 
ogólne; potrzeby; resztę musi wziąć na sieuie 
iuicyatywa i ofiarność prywatna.

Po dyskusyi, w której zabierali glos pp. 
prof. dr Bujwid, ks. kan, Spis, poseł Rotter, 
prof. Ulanówski, prof. Zoll i wiceprezydent 
Leo, zebrani zawiązali się w komitet, którego 
prezesem został prof. dr B o b r z y ń s k : ,  wi
ceprezesami pp. Zoll, Leo, ks. kau. Spis i dr 
Paszkowski, skarbnikiem  dyr, M Sędzimir, se
kretarzam i pp. dr Beaupró, Prokesch i Sta- 
rzewski.

Komitet powyższy zebrał się dziś ponownie 
w godzinach popołudniowych i uchwalił ogło
sić odezwę, wzywającą do składek, oraz roz
począć akcyę, któraby zogniskowała wszelką 
pryw atną już podjętą iuicyatywę.

Na wniosek prof. Ulanowskiego zebrani roz
poczęli swą czynność od zebrania składki, 
k tóra przyniosła 2275 koron.

Do komitetu pełnego zaprosi p. delegat F e 
dorowicz dodatkowo grono osób, które dla bra
ku czasu nie mógł uwiadomić o dzisiejszem 
zebraniu.

Na ręce p. delegata nadeszła dziś z prezy- 
dyum namiestnictwa kwota 6000 koron na do
raźną pomoc dla powodzian, z której to sumy 
kwotę 200u koion przeznaczył p. delegat dla 
dotkniętych powodzią mieszkańców Krakowa i 
wręczył zaraz wiceprezydentowi m iasta drowi 
Leowi.

15.000 ludzi w powiecie krakowskim znajduje
się bez środkow do życia z powoda powodzi.

„Incognito". Minister rolnictwa G i o v a n e l l i ,  
który dziś rano przybył do Krakowa, i o którym 
pisma ranne podały wiadomość, że wyjechał do 
Lwowa, pczosT.ał w nasssein mieście i „incognito* 
zwiedza miejs a zalewn.

Łodzią po parku iordana. deszcze wczoraj po 
południa przejechać można było w Krakowie łódką 
z pod gmachu „Sokoła* ua B łonia , stamtąd przez 
Rndawę objechać cały park Jordana, a wreszcie 
Błoniami dostać się na Zwierzyniec W parka Jor
dana straszne powódź zrobiła spustoszenia. Nie jest 
prawdą, co pisał jeden z dzienników, jakoby woda 
zerwała most wiodący do parka. Woda podniosła 
go tylko, lecz znowu osads iła go na temsamem 
miejsca Ławki z poręczami pokryte były zupełnie 
wodą. Biusty pomników jedne znpełnie woda za
kryła, n drugich sięgała po oczy lnb neta. Krzewy 
i krzaki połamane, pokryte iłem Ryby pływają 
w parku. Trzeba będzie znacznych funduszów, aby 
go znowu do względnego bogdaj doprowadzić po
rządku.

Namiestnik hr Andrzej Potocki przybędzie ju
tro do Kiakowa , i udzielać będzie publicznych po
słuchań w pał?.cn „pod Baranami*.

Przyjęcie przez namiestnika depntacyi miej
skiej, która przedstawi postulaty Krakowa z po
wodu powodzi, nastąpi jutro w południe.

Komisy a mie.iSka dla spraw powodzi odbyła dziś 
w połudui9 pierwsze posiedzenie pod przewodni
ctwem wicepr. Lea.

Wozy, udzielone przez To w. Czerwonego Krzyża

komitetowi ratunkowemu, zawiązanemu przez „Czy
telnię kobiet*, kursują po mieście i zbierają datki 
i żywność dla powodzian.

Przywrócona komunikauya kolejowa. Dyre-
keya kolei państwowych donosi, że ruch pociągów 
na linii Jasło — Stróże został podjęty na nowo.

Na szlakn Chabówka— Zakopane ruch osobowy 
odbywa się pociągiem dziennym nr. 6113 i 6114  
przy pomocy przesiadania się podróżnych na stacyi 
Sieniawa.

Na linii Delatyn— Stef&nowka wstrzymano na 
trzy dni roeh na szlakn Horodcnka— Stefauówka,

t  Wincenty Kornecki, znany w szerokich kołach 
mieszczaństwa krakowskiego, przemysłowiec, wła
ściciel drukarni, dyrektor Towarzystwa kredytowe

go rękodzielników i przemysłowców w Krakowie, 
zmarł dzisiejszej nocy po kilkudniowej chorobie 
zapalenia płuc, licząc lat 64

Ś. p. Kornecki bruł czynny ndział w powstaniu 
1863 r. Po skończonej kampanii, zwrócony z drugi 
na Syberyę, przybył do Krakowa 1 nabył tu dru
karnię po Jaworskim. Czynnj ne wielu polach pu
blicznej działalności, zoBtawia po sobie jak najle
pszą pamięć jako obywatel wielce dla miasta za
służony i dzielny rzecznik i oDrońca spraw mie 
szczańsiwa krakowskiego.

Pogrzeb ś. p. Korneckiego odbędzie się w pią
tek o godz 5 po południu.

XIII zjazd chirurgów polskicn. W  obradach 
zjazdu od wczoraj bidrze ndział prof, dr Z i e r n b i -  
c k i ze Lwdy i .

Na dzisiejszem posłodzeniu dr S c h l a n k  wy
głosił rzecz p, t. „Etyologia, przebieg kliniczny i 
leczenie ropień gazowych*.

Dr G l i ń s k i  mówił o „gruczołach trawiennych 
w górnej części przełyku* i damo astro wał okazy 
makro i mikroskopowe.

Prof. R y d y g i e r  wypowiedział kilka uwag o 
najnowszych zmianach zapatrywań w sprawie zana- 
lenia wyrostka robaczkowego.

Dr F i l i m o w s k i  mówił o topografii wyrostka 
robaczkowego, poczem odbyła się obszerna dysku- 
sya o zapaleniu wyrostka, w której wzięli udział 
chirurdzy i interniści.

Prof. K r y ń s k i  mówił potem o powstawaniu i 
leczenia opadnięcia nerki.

Dr Ł a p i ń s k i  t mawia* bezkrwawe leezenie 
zwietrzeń wrodzonych w stawach biodrowych; prof, 
R y d y g i e r  mówił o zastarzałem zwietrzeniu w 
stawie biodrowym; prof Z i e m b i c k i  okazał kilka 
nowych przyrządów.

Zjazd bęazie zamknięty dziś po połndnin.
Z zarządu opery w Krakowie komunikują nam: 

P. Aleksander Bandrowsri wystąpi 2 razy jeszcze 
a mianowicie w „TannhJluserze* W agnera, który 
danym będzie we czwartek i sobotę. P art/ę El
żbiety odśpiew? pani Bohuss, a partyę Venus pani 
Marek. Naato wezmą ndział w przedstawieniu pp.: 
Didur, Szymański, Urich, Manfred i Elini. Będą to 
najbardziej inteiesnjące przedstawienia obecnego 
stagione.

Napaść na dwóch artystów-maiarzy, dokonana 
przed kilka dniami na Kazimierza, spotkała się tak 
że z potępieniem inteligeacyi żydowskiej. Rabinat 
wystosował do wszystkich tutejszych iiraeliekich 
domów modlitwy odezwę, w której potępia całe zaj
ście 1 wzywa ladność żydowską, aby nie dawata 
posłuchu kłamliwym pogłoskom o „zatrutych cu
kierkach*.

Konkurs na pocady. Dyrekcya wyższej szkoły 
przemysłowej w Krakowie ogłaBza konknra na 3 
posady asystentów, a miŁUOwicie: " 1) do rysunków 
geometrycznych 1 odręcznych, 2) ‘ao konstrakeyi 
maszyn, 3) do chemii analitycznej. Z każdą z tych 
posad łączy się remnneracya 12UO aoron rocznie. 
Poaania do Rady szkolnej krajowej przesłać nale
ży na ręce dyrekeyi i zaopatrzyć w „curiculnm 
vitae“, dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, 
jak niemniej w dowód dokładnej znajomości języ
ka poiskiego. Kandydaci o studyach akademickich 
mają pierwszeństwo. Termin konkursu upływa 31 
lipca ly 0 3 .

0 napad publiczny. Przed sądem powiatowym 
karnym toczyła się aziś rozprawa p. Stanisława 
B r a n d o w s k i e g o ,  d z ie n n ik a rz a , współpracowni
ka „Nowin* przeciw p. Bernardowi S t e r n  Da
c h o w i ,  konduktorowi kolejowemu. Poszło o arty
kulik w „Nowinach*, ogłoszony w czasie głównych  
aresztowań o kradzieże kolejowe, w którym było 
powiedziane, że p. Sternnach został uwięziony i sn- 
spendowany. P. Sternbach, który nie został ani n- 
więziony, ani BUBpendowany udał się do p. Bran
dowskiego z żądaniem sprostowania. F. Brandowski 
oświadczył, że artykułu tegu nie pisał, że je d n a k  
rodakeya „Nowin* zamieści sprostowanie. Istotnie 
sprostowanie to ogłoszono.

W kilk? dni później — pisze p. Brandowski w 
akcie oskarżenia — oskarżony spotkał p. Brandow
skiego na plantach, począł go lżyć, a gdy p. Bran
dowski odwrócił się i poszedł swoją drogą, osk 
S t e r n b a c h  pobiegł za nim i z tyła uderzywszy go 
laską w rękę, wołał: „Ja wam wszystkim łajdaki 
kości połamię, przyjdę do redakcyi, albo gdzie was 
spotkam, to was razem jag psów wystrzelam”. Na 
drngi dzień p. Brandowski siedział w cukierni P ia
seckiego przy ulicy Długiej. Przed oknem cukierni 
stanął oskarżony i wywijając kijem, krzyczał: 
„Wyjdź no tu, to ci kości połamię*. P. Braudow- 
ski bał się wyjść i przeszło pół godziny w cukierni 
przesiedział.

Akt oskarżenia wniósł p. Brandowski do sądn 
karnego, domagając się przeprowadzenia rozprawy 
o gwałt publiczny przed trybunałem orzekającym, 
sąd zakwalifikował jeanaic tę sprawę jako prze
stępstwo z § 4 i l  i rozprawa rozpoczęła się dziś 
przed sądem powiatowym.

Oskarżyciel p. B r a n d o w s k i  nie stawił się na 
rozprawę, przysłał tylko pismo, w którym podnosi, 
że jako nrzędnik w uniwersytecie, jest obecnie za
jęty i prosi o przeprowadzanie rozprawy bez jego 
ndziałn.

Obrońca oskarżonego adw. dr M ii n z oswirdczył, 
że o ile jego wiadomości sięgają, p. Brandowski 
nie jeBt już urzędnikiem w uniwersytecie, wnosi 
więc o odroczenie rozprawy.

Sędzia wyrokujący przychylił się do tego wnio
sku i rozprawę odroczył.

Z Ropczyc donoszą nam:
Przedsiębiorstwo budowy nowego Bądn w Rop

czycach W P Karol Meissner i Piotr Damaszko przy 
oddania tegoż sądn do użytku publicznego złożyli 
na budowę gm^cha tat. Sokoła kwotę 6u K.

2 > e  ś w i a t a .

Oszustwa w Kasie zaliczkowej. W Mysłoczo-
wicacn koło Holeszowa na Morawacn odkryto oszu

kańcze manipuiacye z hlpotecznemi pożyczkami w 
tamtejszej Rasie zaliczkowej, która skutkiem tego 
ponosi stratę 250 .000  koion, o ile dotąd obliczono, 
Do Kasy tej należą jako członkowie przeważnie 
włościanie małorolni.

Niewypłacalność ogłoBiła fabryka mebli i urzą
dzeń domowych Zygmunta Dentscha i Sp. w Bar
nie. Stan bierny wynosi 1/s milona koron.

Wiec nauczycieli szkół handlowych z krajów
austryackich obraduje w Uściu (Aussig) w Czechach. 
Przewodniczącym I sokcyi został wybrany przez 
aklamacyę dr Pawłowski, dyrektor Akademii han 
dlowej we Lwowie. Sekcya pomiędzy Innemi uchwa
liła rezolncyę, żądającą założenia w Anstryi Akade
mii wyłącznie handlowej.

Znęcanie się nad żołnierzami w Niemczech.
Kadet marynarki Heyrot z okrętn wojennego „Ha- 
gen* został uwięziony pod zarzutem znęcania się nad 
podwładnymi. W  Dendsborgn został kapitan 45 p. 
artyleryi polowej, Henning skazany na 7 miesięcy 
fortecy również za znęcanie się nad żołnierzami.

Wypadek Z automobilem. Właściciel dóbr Fronś- 
sard wyjechał z Merióres automobilem, zsbrawjzy  
z sobą kilka wojskowych. Skutkiem przewrócenia się  
automobilu, dwaj wojskowi zginęli, a Foussard od
niósł ciężkie rany.

Cyklon szaiał dnia 8 czerwca b. r. w Tonkime 
i ziządził ogrom u < szkody. Mnóstwo budynków z a 
waliło się, a w polach zostały zboża doszczętnie 
zniszczono, Zginęro 36 ludzi a mnóstwo |ouniosło 
rany. Wiadomość tę, tak bardzo spóźnioną, przy
niosły do Marsylii gazety indc-chińskie.

W ubliczu Śmierci znalazł Bię inżynier M. La- 
vier, który przybył z Paryża do Varese we Wło
szech, z zamiarem eksploatowania porzuconego szy
bu kopalni węgli, którą poprzednio częściowo zba
dał, a kuórej nikt jnż nie eksploatował za pamięci 
lndzkiej. M. Lavier zeszedł w głąb bez przewodni
ków, lecz nagle pe zwiedzenia znacznej przestrzeni 
wpadł w źródło głową naprzód, przyc-em zagasła 
jego lampa i zamokły zapałki. Na szczęście rewol
wer pozostał nietknięty, oba jednak strzały, które 
dał, nie sprowadziły ma pomocy. Wobec tego po
stanowił pozostać pa miejscu trzy dni, e dopiero 
w razie, gdyby nikt mu nie przyszedł z pomocą 
w tym czasie, odebrać sobie życie pozostałeml ła 
dunkami w rewolwerze. Tak przeszły dwa doi i 
iuż M. Larier utracił wszelką nadzieję ratunku i 
był bliskim obłęciu, kiedy usłyszał echa ludzkich 
kroków i głosów. Byi to inny inżynier frauenski, 
który przybył także z Paryża w podobnym cela i 
obecnie z dwoma przewodnikami zwiedzał Kopalnię. 
Usłyszawszy krzyk o pomoc posunął się naprzód 
ostrożnie z rewolwerem w ręce aż nad brzeg żró- 
dł_, gazie zualazł swegu kolegę znpełuie z sił w y 
czerpanego i prawie na wpół umarłego. AL Likier 
zemdlał, widząc, że jest uratowanym, tak bardzo 
były napięte jego nerwy do ostatniej cnwiii. Prze
niesiony do Varese do dziś jeszcze nie przyszedł 
zupełnie do sił po tej awanturniczej wyprawie.

Wojna przeciw związkom przemysłowym w
Szwecyi doszła w zeszłym tygodnia do kulminacyj
nego puuktn. Od zeszłorocznego strejkc, właściciele 
zakładów przemysłowych i fabryk nie spoczęli,' do
póki nie udoskonalili włesnej organizucyi, którą 
chcieli przeciwstawić „trade nnious* roDotniczym. 
To też gdy niedawny zatarg w południowej Szwe- 
cyi nie dał się załatwić polubownie, właściciele me
chanicznych zakładów związani w solidarną organi- 
eyę, wypowiedzieli służbę swoim pracownikom w ca
łym krajn, chcąc w ten BDOSób "mmslć „opornych * 
do U3ięp8tW Liczba dotkniętyon w ton spoaub ro. 
botuików narzuconym im strejkiem wynosi 20 do 
30 tysięcy. Wkrótce jednak bardzo poważnie zwię- 
Kszy się ta liczba ze względu ua to, ża roumaite 
przedsiębiorstwa, dostarczające snrowcow, będą mn- 
siały zawiesić pracę w swoich składach. Wszelkie 
też są dane. że obecna sytnacya może mleć bardzo 
groźne następstwa, i że potrwa długo. Wydalonym 
robotmkum przyrzeczone zewsząd materyalną po
moc. W samym Sztonnolmie potrzeba wypłacać ty 
godniowo przeszło 120.000 koron robotnikom, me 
mającym zajęcia.

Wojna na Atlantyku prawdopodobnie wybuchnie 
wkrótce między . .  kompaniami okrętoweml, gdyż 
syndykat CunarFa poziauowił z dniem 1. lipca b r. 
w y s t ą p i ć  ze związku, obejmującego wszystkich w ła
ścicieli okrętów, przewożących podróżnych na liniach 
atlantyckich. Decyzya ta wywołała ogromne zamte- 
tesowanie w kołach przewozowych i niemuiejsze 
wśiód publiczności, ponieważ może doprowadzić do 
nowej walki zniżkowej w cenach transportn.

Ostatnia wielka walka zniżkowa na Atiantyzn 
skończyła się w r. 1894. Wuedy ceny przewozu 
pasażerów spadły do tego stopnia, że amerykańscy 
przedsiębiorcy zdecydowali się pobierać za podróż 
z Liwerpolu do New Yorku lab odwrotnie 36 szy
lingów (18 rubli), do czego wliczyć trzeba jeszcze 
podróż koleją z Londynu do Liwerpola i z New 
Yorku ao Pniladelphit, to znaczy, że po strącenia 
kosztów podróży koleją, amerykańskie towarzystwa 
okrętowe przewoziły podróżnych i żywiły ich w ciąga 
1 0 -dniowej podróży za darmo.

Było to połączone z tak strasznemi stratami przed
siębiorców, którzy nsiłowali wzajemnie się zniszczyć, 
aby następnie dyktować samowolne ceny. Iż mimo 
wszystkich konkurencyjnych namiętności, przyszła ] 
nakoniec do porozumienia na konferencyi „północno
atlantyckie*, na której uchwalono zawrzeć związek, 
ustanawiający ceny, poniżaj którycn nikomu ze związ
kowych nie wolno Dyło ofiarować przejazdu, i równo
cześnie rozdzielający w Europie przewóz pasażerów 
trzeciej klasy między angielskie i niemieckie towa
rzystwo żeglugowe, tak, że pierwsze zapierały 1 z» 
bierają do dziś dnia wszystkich podróżnych powyżej 
pewnej linii północnej Europy, a drugie wszystkich 
innych.

Niewiadomo na p ew ne, czy ewentualne wystą
pienie Towarzystwa „Cnnard* ze związkn położy 
kres temu podziałowi, lecz wtajemniczeni bliżej 
w te sprawy spodziewają się , że tak Dędzie. Czy 
jednak ogółem do tej walki przyjdzie, trudno dziś 
przewidzieć. Rozjątrzenie jest silue, w tych jednak 
dniach spodziewają się w Nowym Jorku przybycia 
Morgana, który ma dar zażegnania burz w kryty - 
oznych chwilach... pieniężnych. Walka rzeczona by - 
łaby ciężką dla Towarzystwa „Cnnard*, gdyż po
jemność jego okrętów wynosi 122.000 tonn , pod
czas gdy jego współzawodnicy, w co tifeeba wli
czyć także niektóre Towarzystwa żeglngowe fran
cuskie , wszystkie niemieckie i t. d. przedstawl&jś 
pojemność 1,100.000 tonn. W  każdym razie kon
kurencyjna walka przewozowa, która może wybu
chnąć, mogłaby przyczynić się niewątpliwie do ob
niżenia wygórowanych kosztów podróży i ożyW*“ 
ruch pasażerski na Atlantyku
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Ozwartek, 16 Lipca 1903.

Mianowania. Kontrolor zakładu karnego w Kart- 
bant. Emil Smitka, mianowany zarządcą z -kładu 
karnego dla mężiizyiu we Lwowie.

Minister rolnictwa zamianował następujących za
rządców lasów państwowych w Galicy! lustratora 
mi w V III klasie rangi, z pozostawieniem na do
tychczasowych miejscach służbowymi- Zdzisława 
Stoezkiewiczs w Kutach, Ja n a  Skupniewieza we 
Lwowie, StefaDa Cipsera w Dobromilu, Ferdynanda 
Pautscna we Lwowie i Ja n a  Bielawskiego w T urzy  
W ielkiej.

Składki. zakład p. Żurowskiej złożył p. Lubin 
Oczkow3ki 3 korony.

Repsrtoar Teatru miejskiego.
We czwartek- „Tannuauser* (występ BandrowHkiego).
W sobotę „Tannnauser (Ostatni występ Bandrow- 

s k i e g o ) . __________

Z kaiendarzn. We cawartok 16 lipca: N. M. F Szkapi 
i Eustachego v  piątek L7 lipca- Aleksego w. i Marc - 
lin, P i w “obote 18 *lPca- Szymona z Lipnicy i Ka-

pv-gcnod słońca 16-go lipca o godzinie 3 ml nt 50- 
IBchód o godzinie 7 minut 40; długość dnia godzin 15 
minnt 6°-

l  Krhi '  Oenc obt erw lor, im. Dnia 14 llpoa doić p0- 
god-ie: termometr doszedł od 12 0 dc 20-* C.; tar ietr
szedł t górę.

I'n 15 iip"i o gr dżinie " rano s-an barometru 716-4 
mm, termometru 14 8 C., wiatr północno-zaohodni.

Z le tn ich  siedzib .
Zakopane, 13 lipca.

1 ,nKl* l r*y miesiące z małemi przer
wami słońca pogody. Czerwiec i początek lipca 
j„prowaf**»ł nas wprost do rozpaczy: tyle wody i 
mgły mokrej, ciężkiej. „Siąpi, panie, i siąpi, jakby 
gię nipbc *~ńieniło na ,akąś tam siklawę-1 — po
wiadają górale. Leszcze ostatnich dni wraz ze śnie
gami top iejącemi w górach doprowadziły do ka
tastrofy- ygniło siano i owse. zamulone ziemniaki. 
gezoB w Z opane-j jeszcze się nie zaczął, bo któż 
aecbc6 j >chać w ^Ory po to, aby mókł ciągle od 
góry 1 0<1 <io,n- Licho i głupio zabudowany potok 
Bystra F ,Vllący wzdłuż nowjzbuaowanego bulwaru 
yienkiBW szaiona z gór pędząca woda w wielu 
miejsca n̂ *niszczyła; uniosła Łb sobą olbrzymie gła- 
zy. zrnjooTr iła chodnik, podmnliła drogę, jeden dom 
jjj.m”!' Il0il całł  ratowano, aby go ochronić od za- 
jewń - *rni “owania. Zabudowanie Bystrej kossto- 
wało P_° * m i 1 i o n a k o r o n .  Budowano suchym 
kamleD-jm *)6B cem«ntn. Zwracano inżynierom nwa- 

że ta cała rubota nic nie warta, że ją pierwsza 
yięks*a woda zabierze. Nie słuchali. I stało się, 
cośmy FrlMl bywali. Pół miliona wyrzucone.

j jn c h  F o c l ą g ć w  normalny jeszcze wstrzyma
j ą  Na przestrzeni 400  metrów długiej, u s u n ę ł a  
a ę g ^ ra z a  8 y ,p a ł,* t o r  k o l e j o w y .  Jak 
nieżyc*^Ŵ  6̂8*‘ nadza dyrekeya kolejowa dla rozwoju 
ZakuP8neg°’ mamy teraz Dowy tego dowód. Z po
woda n a s y p ią  na przestrzeni 400  metrów ws t r z y -  

[ a ruch pociąg Sw ua c a ł e j  linii. Di piero in- 
m_weneya posła dra Danielaka, który telegrafował 

•\Viednia, sprawiła, że dyrekeya była zmuszoną 
rucb pociąga w przywrócić, a podróżni muszą tylko 
Da przestrzeni uszkodzonej przesiadać się. Naprawa, 

-ftozej opróżnienie toru potrwa około trzech dni, 
b zcown dyrekeya żałaje pieniędzy 1 to, coby 
możo* było zrobić w 6 godzinacn, robi kilka dni.

Ooecnie mamy Dardzo piękną pogodę i powoli 
zacznie się napełniać Zacopane rodakami ze wszyst
kich dzielnic polskich. Zapowiedzianych jest kilka 
wieców W różnych aprawach. jakuto : w sprawie

oo-na“, W sprawie wodociągów i kanalizacyi, 
” ‘ Drawie oświetlenia. Obecnie Bą tylko piękne la- 
W • ale w nich prawie nigdy nie świecą To też 
tarnie,  ̂ rozDljali sobie ludzie nosy o słupy 
jnż parę by}a n0g0(jfti t0 pójdziemy w góry
■ aiarn • gdzie niema ani kłótni, ani
wyżej 1 C Bagna“, ani klimatyki,
swarów, gałle

fiaiiwści naukowe, literackie i artystyczne
r o rt W Krakowie. Z prawdziwą rozkoszą 

i w  sobotę licznie zgromadzona publiczność 
wysłucha a żydówki1*, którego główną atrakeyą 
przedsl^' >' ^ l o r y a ń s k i e g o  w party i Elea- 
był występ P -^  sla}0, Że tą właśnie partyą roz- 
zara. Dobrz nagjs artyB(.,a 8Wńj cy4:[ wy8tęPów,
nnega}  __ j,_i --------począł zna 0drazu ten ścisły i serdeczny
gdyż naw A  iaWgie łączył z krakowską pnbli-
w ęzeł, ł a iar p. Floryańskiego — to potężna,
cznom • cyB jedna z najcelniejszych w reper-
operowa ' gp!eWaka. Tu jest on w całej pełni 
tonrze DR” 84dn,ąc szeroki popis dla głosn, który
żywioli , meuilu, dla niepowszednich środ-
"rlin ibtrtremi włada z pierwszorzędną rutyną , dla 
ków, kto nlezmlernie zajmującej. Kulminacyj-

s  p°pi”" i>5"'1 “ ,jw ! r " > " f,”"" -  ■*m  ,rtkŁ«w»na 1 oKrimDł  Bl,,l -ctuela, .  gub- 
"k,tD órtvstycznem wyrzeźbieniem szczegółów 
*' iS w n or 'jn ym  bohaterem pr.eds»w!ei*a był p. 
niH r któngo wspaniały matefryał głosowy i te- 

L ’ dnia całość, odpowiadającą wybornie warun- 
cEB " talentów* tego artysty. W partyi kardyuała 
nie wieln najdzie się równych mu przedstawicieli, 
których popis dawałby rak zaokrąglone, skończone
artyFtvc*ne wrażenie

p  Ottówna, jato Raehela, śpiewała ńarc zo ła-
d ie Głos jej wyrównany w skali uył mdłą n i#  
łod zian k ą  dla tych , którzy mieli prawo uważać 
tePn występ łpiew c.k i za ryzytowny ^speryment 
Jedytą przeszkodą srępnjąeą b ** tu *
w tilkn miejscach wywołała nie pożąda

W  partyi księcia dał się poznać p. Manfred, 
młody śpiewak, o bardzo interesującym, dobrze po
stawionym głos’e Występ ten , zupełnie udany, n- 
prawnia do poważnych nadziei na przyszłość

Endoksyę śpiewała z wdziękiem 1 poprawnoś- ią 
p. M trek.

W e wczorajszej „Traylacle11 zainteresowanie 
skupiało się n» osobach p. Floryańskiego w partyi 
Alfreda i pani Bohnss, która słusznie partyę tytu
łową zalicza do swych najlepszych. Oboje wyko
nawcy byli ijgorąco i zaBlażenie oklaskiwani.

W. Fr.
— Grzegorz Samarów, znany autor politycznych 

powieści, zmarł w Hanowerze, licząc 74 lat życia.
Samarów jest pseudonimem, rzeczywiście autor po
czytnych dawniej powieści nazywał się Oskar Me- 
ding Ukończywszy wydział prawny, wHtąpił do 
służny pruskiej, potem zaś do hanowerskiej. Jako 
zaufany aoradca króla nanowerskiogo, brat udział 
w zakulisowych intrygach politycznych. Po wojnie

n a  s e z o n  l e t n i  n a pó j chło
dzący B E Z A L K O H O L O W Y

franeuBko-prnskiej chciał Hedińg wstąpić ponownie 
do służby pruskiej, otrzymawszy jednakże odmowną 
odpowiedź, oddał się pisanin powieści politycznych, 
które nie wielką posiadają wartość literacką, ale 
miały w swoim czasie licznych czytelników Do je
go „utworów1* należą powieści p. t. „O berła i ko
rony**, „Złoto i krew“, „Dsiedzietwo cesarza W il
helma1* i t. d. Niektóre jego powieści przotłome 
czone na język polski dla niewybrednych czytelni
ków.

Dział ekonomiczny.
Inspektoraty przemysłowe. „W iener Ztg.“ o- 

głasza rozporządzenie ministerstwa hiudla w po- 
roznmieńiu z ministerstwem spraw wewnętrznych 
z d. 19 czerwca, dzielące kraje przedlięawskia na 
31 okręgów nadzorczych dla czynności inspektorów 
przemysłowych, d a l i c y ę  podzielono na trzy 
okręgi.

Kolej Jaworzno —Jaworzno miasto. „Wiener 
Zeitnng1* ogłasza akt koncesyjny na kolej lokalną 
Jaworzno— Jaworzno miasto.

Dostawa koksa i węgla kowalskiego dla okręgu 
kolei państwowych w Krakowie na rok 1904 zo
stała rozpisana. Iuformacyj można zasięgląć w ol- 
dziale maszynowym dyrekcyi kolei państwowych w 
Krakowie.

7 targów zbożowyob Kraków, dnia 14-go liooa 1903 
roku Płaoono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
15 60 do 16 60. PsLonioa węgierska od — do — •—. 
Zyto krajowe od ł.3'00 do 14-.30. Zyto węgiorskio od 
—•— do —•—_ Jęczmień od 11 00 do 12 80 Owies z ojiła 
tą akryzową od 1150 do 13 20 Grooh od 16 50 do 24 50 
Tatarka od 13 60 do 14'80. progo od 11— do 13-—. 
Fasola od 18'— do 26'50. Jagły od 18'— do 22 —. Sia 
no od 6 40 do 7’40. Słoma od 5 60 do 6 00. Koniczyna 
od 7-20 do 7'60. Ziemniaki za hektolitr od 4 00 do "440. 
Ja ja za kopę od 2 40 do 2 80. Masła za 1 klg. od 1'80 
do 2 00. Masła za garniec od 6'00 do 7 00. Spirytus na 
95% Traiez* za hektolitr od —•— do 176 —. Okowita 
na 75% Tralesa za hektolitr od —'— do 136.—. Ku- 
kurudza za 100 kig od —•— do 14 30. Wyka za 101 
klg. od 11 00 do 12 50.

Budapeszt, 15-go lipca. Pszenioa na październik 7*16 
do 7-17. z.yto na październik 6.17 d i 6 18. Owies na 
paźdżiamik 5-29 do 5'80. KakuryJra na lipie a 6 26 do 
6-28. Kukurydza na sierpień 6'25 do 6'26. Kukurydza 
na wrzesień 6-28 dc 6'29. Kukurydza ua maj 1904 r. 
f-98 do 4-99. Rzepak na sierpień 11'45 do 11"55.

^sposobienie mierne, chęć kupna rezerwowana, oferty 
spokojne; pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
— W  Z a g r z e b i a  panuje wielkie zaniepoko

jenie z powodu wczorajszych zamachów dynamito
wych. Rozeszła się bowiem wiość, że przy budowie 
kolei w pobliża miasta azra dzionc znaczniejszą ilość 
naboi dynamitowych. Kanonik Miatnnci, przeciwko 
któremn wymierzony był jeden z tych zamachów, 
był dawniej dyrektorem gimnazyalnym. Ze względu 
na to ora* na inne okoliczności, towarzyszące za
machowi, wnoszą w Zagrzeoin, że dokonany został 
przez młodzież. Szkody, jakie wyrządził w mieszka
niu kanoni&a Matnnci, są bardzo znaczne. Brama 
na jeden matr wysokości zniszczona, wszystkie 
szyby rozbite, a także wiele drzwi powypadało. — 
Również w sąsiednim domu biskupa Krapata i w 
innych pobliskich popękały i wypadły szyby.

— W  s p r a w i e  w o j s k o w e g o  p r o c e s u  
k a r n e g o ,  którego projekt został już opracowany, 
wysłał, jak donosi „Politlk“, dr Koerbor, jako kie
rownik mlniaterstwa sprawiedliwości, do Budapesztu 
notę Dr Koerber w nocie tej podnosi wątpiiwośei 
co di niektórych ważniejszych przepisów, które sle- 
iy  wojskowe uznały za bardzo ważne. Dr Koerber 
Łwrócił uwagę na bardzo luźne I dające się roz
mai ie tłomaezyo przepisy co do jawności procedury 
karnej, zwłaszcza na przepis, wedle którego jawność 
procesu może być wykluczoną, jeżeli tego wymaga 
„interes armii"*. Dalej zwrócił dr Koerber uwagę 
na niewłaściwość przepisu, wedle którego obrońcy 
osKarżonego muszą być oficerami rezerwowymi. Na 
notę nnstryacką ma dać rząd węgierski wkrótce od
powiedź

Kroni.La, lw ow sk a .
L w ó w , 15 lipca.

Wiadomość o schwytaniu mordercy Orango- 
waj we Lwowie, Józefa Czerwonego, okazeła się 
nieprawdziwą. Rozpuszczono ją w poniedziałek w 
Tarnopolu, s stamtąd korespondenci pism w lot 
przesłali ją da Lwowa.

Złoty juDM USZ w 50 - tą rocznicę egzaminu 
dojrzałości obchodziło temi dniami grono byłych 
nczniów dominikańskiego gimnazyum we Lwowie. 
Z trzydziestu kilkn ówczesnych kolegów, a żyją
cych jeszcze 13, wzięło w niej odział siedmiu, — 

zarnecki Jat , naczelnik filii krakowskiego Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Skalacie; Świ 
talski P anel , emerytowany radca namiestnictwa; 
Biliński Teodor, emerytowany urzędnik Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego; ks. Gojdan Antoni, 
grecko-katoiicki proboszcz w Zborze kolo Kałusza;

opolnleH Józof, emerytowany poborca skarbowy; 
Dąbczańskl Aleksander, urzędnik banku; Kurowski 
Mateusz, emerytowany dyrektor gimnazynm w Brze- 
żanach. Telegramy nadesłali: Trzmiel Walenty, em. 
radca apeiacyi z Krakowa; dr Karo) Lewakowski 
z Rapperswylln; Papara Juliusz z Karlsbadu. — 
Kilku s tych kolegów brało udział w powstaniu 
z r. 1863.

Zjazd koleżeński we Lwowie urządzają Bądowi 
urzeuuiey kancelaryjni. Na zjeżdzie tym, który się 
odbędz.e w dniach 19 i 20 b. m., omawiane będą 
naj ywotnipjsze sprawy, dotyczące ogółu urzędni- 

* owych y Galicyi. Obrady zjazdu odbywać 
8 ® 1 - w ratuszowej. W  sobotę przybędą

1 rogramu, uczestnicy zjazda óo Lwowa, a 
\, nie zlelę i poniedziałek odbędą się obrady. —  
Pierwszy dzień obrad poświęcony jest sprawom 
formalnym, drug dzień obejmuje następujące spra* 
wy: Zmiana pragmatyki służbowej (referent ollcyał 
Czajkowski); polepszenie stosunków awansowych 
(referent nacz. kanc. Kostrzewski); zniżenie lat słu
żby (referent ofie. Janowski); policzenie lat służby 
dyetaryiiszy do służby państwowej (referent prow 
ksiąg grunt., Rozborski); zmiana postępowania dy
scyplinarnego (referent ofie. Senkowski); znlżenio 
godzin urzędowych (reierent kaneel. Herasimowlcz); 
wliczenie dodatku ak ./walnego do emerytury (ref. 
starszy ofieyał I im); przyiaanie należytośei ko
misyjnych za czynności miejscowe (referent ofieyał 
Schetyna); zmiana § 18 normy jur. (referent nac*. 
kaneel. Kostrzewski); przestrzeganie udzielania ur-

N O W  A  R  E F O  R  M A.

lepówi feryainych i spoczynku niedzielnego (referent 
starszy ofieyał Ehrlich); samolstność kancelaryi 
(referent kaneel. Zrmański), obesłanie ogólnego 
„jazda w Wiedniu (referent wicedyrektor tabuli 
Biskup); zamknięcie o brad zjazdu.

Losowanie posagów z fundacyi ś. p. Boczkow- 
skich po 2100 aor dla dwóch dziewcząt, sierót po 
rzemieślnikach, odbyło się wczoraj we Lwowie w sali 
ratuszowej. Zgłosiło się 53 kandydatek, z których 
dopuszczono do losowania 51. Los padł na 17-letn!ą 
Zofię Maćkównę i 15-letnią Maryę Rudnicką

List zaginiony. W  sprawie listo pieniężnego, 
który wysłany przez lwowską firmę bankową Sokal 
i Lllien, jako polecony do Przeworska, zaginął w dro
dze, podaje „Kuryer lwowski** następujące szczegóły: 
Przed kilku tygodniami wysłał dom bankowy Sokal 
1 Lllien list. zawierający 17.000 kor w banknotach, 
do znanego przedsiębiorstwa kolej. „Zlembicki i II- 
nicki"* w Przeworska. List ter nadano jako pole
cony, równocześnie zaś ubezpieczono go w bazylej- 
skiem tow. ubezp. transportów. Wobec tego, że list 
przepadł, całą szkodę pokryje to właśnie towarzy
stwo, poczta zaś zapłaci tylko 50 koron, jako od
szkodowanie za zaginiony list polecony. Dyrekeya 
pocztowa prowadzi obecnie śledztwo, celem wykrycia 
sprawcy znacznej kradzieży. Śledztwo prowadzi ko 
misaiz dr Pilch. Numery banknotów, znane firmie 
i poczcie, przesłano do wiadomości wszystkim ban 
kom. Kradzież popełnioną została w drodze między 
Lwowem a Przeworskiem, ułatwił ją system suma
rycznego kartowania listów poleconych, polecający 
na tem, ze urzędnik odbierający pocztę ma się przy 
oddawania jej wykazać tą samą liczbą listów. Stw ier
dzono, iż formsinie wszystkie rachunki i zestawienia 
się zgadzają, to też wykrycie sprawcy, k;óry w i
docznie sprytnie spiawę zatuszował, będzie znacznie 
utrudnione.

Samobójstwo. W  lasku na Pohulance pod Lwo
wem powiesił się onegdaj w południe na gałęzi 
drzewa, n.eznanego dotąd nazwiska mężczyzna, około 
30 lat liczący. Pod drzewem Stały buty 1 paiasol. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy zakłada anatomi
cznego.

N r. 1 5 9 .

T e l c j r f a  i i e l s f i i H K  
wiadomnśoi „N. Reformy11

7. (Jolą 15 lipca.
Oświęcim. Celem zbadania wyrządzonych 

szkód przybył tu  dzisiaj n a m i e s t n i k  wraz 
z szeiem departam entu wodnego, | l n g a r d e -  
n e m. 'Sss dworcu oczekiwali przybycia staro
sta bialski radca Kurykowski, burm istrz Śmie
szek i członkowie miejscowego komitetu ra tu n 
kowego. Namiestnik zwiedził gminy dotknięte 
powodzią, mianowicie: Klucznikowica, Zasolę, 
Idzied In, Wilczkowicze, Harmęże, Dwory, P ła 
wy. Po południu jodzie 3o Bóbrka, a wieczór 
wraca do Krakowa, gdzie udzielać będzie au- 
dyencyi.

Jutro wieczorem jedzie namiestnik w dalsze 
strony, dotknięte powodzią. Wszędzie okazywał 
wie'kie zainteresowanie i o wysokości szkód 
żądał najdalej idących informacyj.

Hr. Ruuen przeciwko drowi Koer- 
berowi.

Budapeszt. Pewną sensacyę. wywołała tu  dzi
siejsza mowa hr. K h o e n a ,  oonieważ według 
ogólnego mniemania, zw taca się ona przeciwko 
drowi Koerberowi. Hr. Khuen oświadczył w 
niej przy końcu: „Za to, co tu mówię przed 
reprezentacyą kraju, nie chcę w żadnym razie 
zasłaniać się pow igą korony, poniew aż o d p o- 
w i e d z  i a l b o ś ć  z a  w s z y s t k o  s p a d a  
w y ł ą c z n i e  n a  r z ą d .  Za wszelkie więc 
kroki rządu b i o r ę  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
h a  s i  e bi  e i nigdy nie będę nadużywać po
wagi korony do tego, aby wzmocnić m o j e  
s t a n o w i s k o  j a k o  m i n i s t r a  k o n s t y 
t u c y j n e  g o11.

Słowa te sa widoczną alnzyą do pisma ce
sarskiego, zażeguującego przbsileuie gabineto
we w Austryi.

Stronnictwo Barabasza.
Etldapeszt. W pomieszkaniu posła Barabasza 

zebrało się wczoraj 27 c z ł o n k ó w  p a r t y i  
h i e z a w i  s ł o ś c i .  Dziesięciu zgłosiło pisemnie 
swe przystąpienie. Uchwalono konieczność u- 
mzymania jedności partyi, równocześnie jednak
że uehwaluno w d a l s z y m  c i ą g u  p r o w a 
d z i ć  w a l k ę  p a r l a m e n t a r n ą  p r z e c i w  
K h u e n o w i .  Uchwalono o rezultacie obrad 
zawiadomić prezesa partyi posła Kossutha i na 
posiedzeniu Sejmu zażądać od Khuena wyjaśnień 
co do koneesyj narodowych.

Budapeszt. Poseł Barabasz z g r o m a d z i 1 
w k o ł o  s i e b i e  57 p o s ł ó w ,  k t ó r z y  g o 
d z ą  s i ę  n a  d a l s z ą  b e z w z g l ę d n ą  o b- 
s t r u k c y ę .  Położenie gabinetu KLuena s t a 
ł o  s i ę  w o b e c  t e g o  w p r o s t  r o z p a c z l i 
w e  m.

Strejk w tfltkowicach skończony.
Morawska Ostrawa. Strajkujący robotnicy 

walcowui I  hut żelaznych w Wilkowicach po
stanowili dziś podjąć pracę na nowo pod wa
runkami, jakie ustanowił zarząd hut.

Znów bomba dynamitowa.
Zagrzeb. Dziś znów znaleziono tu  b o m b ę  

d y n a m i t o w ą .  Leżała ona na placu akade
mickim w pobliżu domu m alarza Wukowicza, 
w którym  mieszkał żupan miejski Kowaczo- 
wicz. Bomba zawierała c a ł j  k i l o g r a m  d y 
n a m i t u  i mogła była, eksplodując, wyrządzić 
ogromne szkody. W mieście pancje niebywałe 
zaniepokojenie.

Serdeczna przyjaźń.
Paryż. „P etit Parisienne-1 donosi, że 70 par- 

lamentaryuszów, należących do s ą d ó w  r o z 
j e m c z y c h ,  którzy reprezentują około 200 
senatorów i deputowanych, przyjm ie zaprosze
nie kom itetu a n g i e l s k i e j  I z b y  g m in ; mię
dzy innymi także W  a I d e c k-R o u s s e a u. Po 
stronie angielskiej s tara ją  się wspólnemu zgro
madzeniu parlamentarynszów oba państw, które 
się odbędzie 23 b. m.:, nadać w y b i t n e  z n a 
c z e n i e  Na cześć francuskich uczestników 
wydany bęazie nankiet, w którym weźmie tak 
że udział premier Balfour.

poleca

Tragkczny wypadek.
Paryż. Na przedmieściu Rueill na głównym 

placn podczas obchodu rocznicy Bastylii wy
darzył się tragiczny wypadek. Strzelano tam 
z moździerzów. Jeden  moździeż eksplodował; 
jedno dziecko zostało zabite, 20 osób ciężko 
rannych.

Reformy rosyjskie.
Petershurg W ydano nową ustawę, przyzna

jącą robotnikom prawo wyboru swych zastęp
ców, t. zw. starostów, którzy pośredniczyć mają 
między robotnikami a właścicielami fabryk. — 
Dla 46 gubernij zarządzono reformę o k r ę 
g o w e j  s t a ż y  p o l i c y j n e j .  Wobec tego 
jednak, że reforma ta  kosztować będzie około 
20 milionów rnbli, zaprowadzoną będzie refor
ma na razie tylko w 15 guberniach; w innych  
nastąpi to do r. 1909.

0 Kiszcnlew.
Nowy Jork. Biuro Reutera donosi z Oyster- 

bay: Prezydent Roosevelt przyjął wczoraj pe- 
tycyę ż ydowskiego towarzystwa Bnai-brich w 
sprawie m o r d ó w  k i s z e n ie w s k ic h .  P raw 
dopodobnie petycya nie będzie dalej przesłaną 
lecz zostanie w drodze dyplomatycznej urząd 
zagrań, rosyjski o tem zawiadomiony, że t; pe
tycya znajduje się w rękach rządu Stanów Zje
dnoczonych i będzie do woli Rosyi pozostaw5 o- 
nem oświadczyć się, czy petycyę przyjmie, lub 
nie. Roosevelt życzy sobie rychłego załatwienia 
tej sprawy, zwłaszcza że Rosy a przez zarzą
dzenie swoje okazała, że chce surowo ukajać 
winnych.

Choroba papieża,
K r a k ó w ,  15 lipca.

Nie ulega chyba wątpliwość', że choroba pa
pieża nie zostawia nadziei wyiścia. Po wczo
rajszym stanie, który zdawał się zapowiadać 
już niechybną katastrofę w najbliższych go 
(L inach , nastąpiło c h w i l o w e  p o l e p s z e 
n i e .  Przypisać je  należy —  jak  się z dzi
siejszych telegramów pokazuje — nowe] ope- 
racyi, k tó rą  wykonano bez wiedzy dostojnego 
pacyenta. Nadto do podtrzymania zam ierają
cych sił przyczyniają się coraz częstsze wstrzy
kiw ania zaskórne eteru _ kamforowego i wpu
szczanie tlenu do sypialni.

Papież jednak chwilami trac i przytomność 
i czuje osłabienie tak  wielkie, że chce mówić, 
a sił nin brakuje. W edle wszelkich oznak, jest 
to stadyum a g o n i i ,  przedłużającej się z po
wodu użycia nadzwyczajnych środków przez 
lekarzy, pragnących wyzyskać wszystkie mo
żliwe środk., mogące przedłużyć życie papieża 
choćby o dni lub o godzin kilka.

(Telegramy „N. Roformy11 z 15 lipce.).
Przygotowany no śmierć.

Rzym Papież przepędził znaczną część wczo
rajszego popołudnia w fotelu i napił się tylko 
trochę wina. Następnie zawułał sekretarza X. 
Angeliego, który pozostał u niego pół godziny 
i porządkował rozmaite papiery. Potem przy
jął papież kilku kardynałów, którym dziękował 
za ich modótwy i powiedział, ż e  j e s t  p r z y 
g o t o w a n y  n a  ś m i e r ć .

Wiedeń. Do „N. W. Tagblatt*1’ donoszą: Noc 
dzisiejsza minęła bez zmiany. Papież nie spał, 
lecz był bezprzytomny. Nie leży on na łóżku, 
gdyż w takiej pozyoyi pow tarzają się a ia tr  
sercowe, lecz siedzi oparty na poduszkach. 
Dziś lekarze nie mogli go nakłonić do przyję
cia poKarmów. „Na co to wszystko?11 — odrzekł 
chory — „kiedy koniec i tak  już bliski!1*

Biuletyny.
Rzym Dziś o godzinie 9 rano wydano na

stępujący biuletyn: „W  ciągu nocy Ojciec św. 
s p a ł  k i l k a  g o d z i n .  Puls 82, oddech 30, 
tem oeratnra 36"2. Ogólny stan niezmieniony11.

Rzym W szystkie doniesienia o stanie zdro
wia papieża brzmią zgodnie, że śmierć nastąpić 
może każdej chwili. I  dziś atoli istnieje jeszcze 
możliwość, że papież dożyje dnia jutrzejszego.

N*e ma „bezpośredniego'1 niebezpie
czeństwa.

Rzym Mazzoni i Lapponi bawili dziś krótko 
u papieża, który oświadczył, że ma się nieco 
lepiej. P a p i e ż  p r z y j ą ł  t r o c h ę  p o k a r 
mi u. Lekarze sądzą, ż e  i d z i ś  n i e  m a  b e z  
p o ś r e d n i e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .

Powolna utrata przytomności.
Rzym. „M essagero11 donosi, że papież zna

czną część nocy nie spał; często przywoływał 
kam erdynera Centrę, jak  gdyby czegoś od n ie
go chciał, późn5 jj jednakże nie mógł tego wy
powiedzieć. Na usilne prośby, papież wypił 
trochę kawy, bulionu i wina tokajskiego. Co 
c z t e r y  g o d z i n y * r o b i o n o w s t r z y k i w a -  
n i a. Do pokoju Ojca św. wpuszczono tlenu. 
O godzinie 11 w nocy dość dobrze spał. Oj
ciec św. kilKaurotnie cos mówii, j e d n a k ż e  
b e z  z w i ą z k u ,  odzyskiwał jednakże chwilowo 
przytomność.

„Popolo Romano11 donosi, że o godzinie 4 
rano była rozpowszechnioną pogłoska, jakoby
stan Ojca św. bardzo się pogorszył, jednakże 
pogłoska ta  nie znalazła potwierdzenia.

Lekkie polepszenie, jakie się objawiło wczo
ra j wieczorem, niew ątD liw ie zawdzięcza się 
temu usunięciu płynu. Papież przyjmuj* tylko 
b a r d z o  m a ł o  p o k a r m u  i chętnie pije 
tv ’ko płyny, a odrzuca potraw y stałe. L eka
rze cheibli Ojcu św. wczoraj dać nieco mię
snego pokarmu, papież jednak zjadf tylko kil
ka małych kawałeczków, poczem potrawę od
sunął Chwilami, aby obecnym użyczyć kilka 
minut spokoju, udaje, jakoby spał, lub każe, 
aby go samym pozostawili, gdyż chce spać.

Lapponi opuścił o godz. 9 rano W atykan, 
aby odwiedzić swą chorą córkę; zabawił w 
domu godzinę i o godz. 2 min. 11 powrócił

YyRonaiile nowej oper&cyi.
Rzym Celem zapobieżenia wywołania niepo

kojących symptomów, jakie mogą powstać przez 
zbieranie się znowu w opłucnej Dłynu, u s u 

n ę l i  g o  l e k a r z e ,  nie zastosowując ednak 
nakłócia k latk i piersiowej, lecz za pomocą wiel
kiej strzykaw ki P rayatza, mającej bardzo de
likatną igłę, przyczem wydobyli około 100 gra
mów płynu Ojciec św. nic nie wiedział o tem, 
gdyż lekarze mu powiedzieli, że dokonają in- 
jekcyi.

Może jeszcze kilka dni.
Wiedeń Ostatnie wiadomości z Rzymu opie

wają, że stan papieża jes t b e z n a d z i e j n y .  
Jego siła odporna iest jednakże jeszcze tak  
w ielka, że walka z śmiercią trw ać może je
szcze kilka dni. Z drugiej strony nie jest by
najmniej wykluczone, że zgon nastąpi już za 
kilka godzin.

Rozmowy z papieżem.
Rzvm. „Agencya Stefaniego1* donosi: Stan 

zdrowia Ojca św. jest niezmieniony. LeKarze 
stwierdzili rano, że ogólny stan wskutek spa
nia, który jednak wiecej jest sianem sonuym, 
niz snem, n i e c o  s i ę  p o l e p s z y ł .  Pomija
jąc nagie kompilkacye, n i e  i s t n i e j e  b e z 
p o ś r e d n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  Przy 
tomność umysłu w z u p e ł n o ś c i  p o w r ó  
c i ł a  Gdy Ojciec św. w ciągu nocy spostrzegł, 
że dr Lappuni i kamerdyner Centra ciągle 
czuwają, przywołał ich i powiedział: „Mam się 
lepiej i chcę spać“, pocz*m dodał: „ Id źce  
spać i bąoźcie posłuszni!-1 Lapponi na to od 
powiedział „Teraz na O.ca św przychodzi ko
lej być posłusznym1-. Potem Ojciec św. za
sną!

Rampolla a Gottl.
Berlin. Korespondent „Berliner T agebiattn1* 

donosi, że kardynał Fam polla popiera gorąco 
kandydaturę kardynała Gottiego. W zamian za 
to ma po wyborze nowego papieża otrzymać 
stanowisko prefekta propagandy. Walka wy
borcza rozegra się też prawdopodoDnie między 
Gottim a Yanutellim.

Kardynał Gottl.
Wiedeń. Genueński korespondent „N. W. Ta- 

geolattu11 odwiedził w Genui brata kardynała 
Gotti, posiadającego podobno największe szan
se przy wyborze nowego papieża. B rat kardy
nała jest tam urzędnikiem municypalnym. — 
Opowiadał on, że ich ojciec był robotnikiem a 
raczej dozorcą robotników portowych i miał 
dużo dzieci. Obecny kardynał wstąpił rycnło 
do zakonu Karmelitów, gdzie odznaczał Się 
bardzo zdolnościami i zamiłowań em do nauk. 
Jnż w 25 roku życia był profasoiem filozofi.. 
Następnie wykładał przez pewieL czas w przy
gotowawczej szkole m arynarki matematykę. — 
W ysłany przez Leona X III w misyi dyploma
tycznej dc B r a z y l i i  tyle okazał zręczności, 
że po powrocie mianowany został biskupem a 
następnie kai dynałem.

Ijprżywltojowurt Wtost.
Rzym. W edług zestawień pism tutejszych, 

przypada na 32 miliony Katolików włoskich 
39 kardynałów, na 148 milionów katolików in 
nych narodowości europejskich zaś tylko 25 
członków kolegium kardynalskiego. — Włosi 
posiadają więc stanowczą przewagę w kolegium 
karaynalskiem . -

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał- Konopiński.

(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redskcyi).

I Sir o lin
do nabycia w aptekach, po 4 K, na receptę.

E: najwybitniejszych lekarzv polećmy w chorobach 
ycn chroń, nieżytach przewodom oddechowych, 

zołzach, influency. 1490 10 52 
Prawdziwy tylko w oryginalnych stoikach.

I
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Kyrsa tetesrafiezsis
'  iedei, 15 lipca. Zamknięcie giełdy o g. 8’30.
akcye aauryi ckiegi Ja.Juda kredytowego 662 50

Akoye węgierstingu zakłada kredytowego 731 25 Akćre 
Anglobankn 21 4 7b Ak jye Unionbanki 52b —. Akoy 
L&nderbanku ..10 50. Akoye Bankrereinu 483 7 5 Ak jy 
'udeuoredit 921—. Akc-o GalioylsLegu ó . jk a ' hioote 
snego — . Aksye ko.ei pańs.rowyoh 668 75 Akcy 

kolei południowej 82 75 Akoyn N. Tramwaye lit. A 
Ak„yr N. Tran waye lit. B. —•—. Akoye ko 

lei ElD**hal 418 — . Akoye koiel Północnej 5400 Ak 
oye kole- Cierniowi >okiej 574 —. Akuyo Alpiny 370 50. 
Akoye R iua Mnranyi 464 —. Akoye Ptagskiego Ton-« 
riystwa żelaznego 1630 —. Akoye fabryki brom 349 — 
Akoye tureckie tytoniowe 355 50 Obligaoye węgierskie 
Lnće.T za lyjne 48'70. Renta majowa 100-5A Auitryackf 
renta koronowi lo0'65 Węgierski renta koronowa 99 40 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego zinnukibgo 98 65 
4% bdsty iL n ta  krajowego 987 5 4%% Listy Banki
■"Jajowego 102'2r,. 4-,, Listy Banka hipotectnego 98 — 
4%% Listy Lanka hi| neosaego 101-—. 5% Liz ty Ban 
kn bipoteozuegr 111-90. 4% Galicyjskie obligaoye pro 
i *nacj ine 1G0T3. 4% Galicyjska poUuzka krajowe i  ro- 
ku 1893 99-15. 4% Pożyczka miasta Lwowe 96 35 
Losy tureokk 121 50. Marki 117 38 Rnble 253 —.

Usposobienie z pociotku przygnębione, w końca mier
nie wzmocnione, bez obrotów.

Cukie 2C-40 spokojny. Spirytus 42-4C bardzo silny 
Nafta niezmieniona.

Cennik izby bindlcwe) I przemysłowej 
W  K r r k e w łr

s 15 lipca 1903 », ęoasins 1 w poiodnlo.
Korony.

t. Wsl*lj płoni} iyOaj..
Rnble papierowe  50 254 —
Marki n ie m io o k ie   116 90 117 60
Frank, papierowe    95 10 U  50
Dwudsleitofrankówkl w aloo.e - . . 19 02 J# 12

II. Lltty zaeuw.
5Ł/i, Liity zastaw, piem Banku hłpet. 111 50 142 f,0
41 fr°/z List] zastawne Banku hljoteei, 101 — l i i  50

.  .  .  .  98 -  t»8 75
17L/» Listy zastawne Bauer krajów. 101 50 102 50
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KONCYPIENT
przyjmie posadę w biurze adwokackiem, lub 
notaryalnem w Krakowie. — Adres: E. Sas, 
poste re s tan te  K raków  1767 1 3

U l i  ( I IP  majątek wartości do 60.000 K w za- 
r  z  chodniej Galicji W arunek; pięitna 

rezydencya przynajmniej o 20 ubikacjach, bli
skość stacyi kolej., las pożądany. Oferty proszę 
nadsyłać do Izby  za ła tw ień , Lwów, ul.i Ci
cha Nr. 1, pod literą Er. O. W. 1770 1 4

K upię a u t  om c h i
używany, w całkiem dobrym stan ie .— 
Zspłosz, wraz z podaniem ceny przyj
muje Gł. Agencya Dzienników i Ogłosz. 
J. Hoprasa i A. Salomonowej, Kraków.

1768 1 3

Wysyłam natychmiast za zaliczką opłatnie 
do każdej miejscowości 6 - kilogr, Koszyk pię
knych, wielkich, wybieranych zaleszczyckich 

m O r d   ̂ kor. 60 hal.
H  „ 3 „ 40 „

II. K itz e a , właściciel ogrodu w Z a le sz c z y 
k a c h  (Galicya). 1764

W BIELStU (W  lustr.)
znajdą u c z n io w ie  p o m i e s z k a n i e
z całkowitem utrzym aniem , oraz kon- 
wersacyą polską, francuską, angielską 

i niemiecką.
Wiadomość pod adresem : M. E, 44 

p o s te  r e s ta n te  B ielsko  1766 i 3

IV S [3 x * e l e
wybierane, wielkie, dobre do smażenia, lub 
na marmoladę, wysyła opłatnie za zaliczka, 
w 5-kigr. koszykach pocztą za 8 kor. 60 hal., 
lub lOo klg. netto koleją opłatnie za 60 Kor 

O. U  6 1 1 ,  B E B B U S C H ,  
1765 1 2 Z A LESZC ZY K I.

T  s l  j i>  y .

s u f ito w ą ,

Z  a  1  tud. z
k a ż d e g o  sy s te m u ,

we I wome, hotel Georgea. 
Wielki skład: THln*tery m e b lo w y c h , 
B j w m ó w , P o H y e r , F ir a n e k

Wzory wysyłam  opłatnie. 1345 9 0

SYROP PAGIZAMO k r w iś r o d e k  <1«» c z y s K c z e n i a
wyrabiany od roku 1838

przez Prof. Girolamo P aglian o ,
Florencya, via Punuolfini (Włocny)

Skład wysyłkowy. ' A pteka EracŁetti, 
sio 3i ioo A la (.Tyrol połud.)

I n te r e s  m o d n ia rsk i,
egzystujący od kilkunastu la t w K ra
kowie —  jest do sprzedania z powodu 
słabości. — Adresu udzieli Biuro W 
Pani F ilip in y  w  K ra k o w ie , u l. F lo- 

ry a ń s k a  Nr. 21. 1720 8 8

Biuro o g ło s z e ń
i Y jy r .i ,m u  m i e s z k a ń

tfl. Grabowskiego
Biuro Towarzystwa W łaścicieli realności

w  K r a k o w i e ,  u l .  G o łę b ia  1 4 ,
POLEC4:

ZAKOPANE-GRABOWKA 5 rokoi, kuchnia, 
2 werandy w ogrodzie.

STjlJNIE : Wolska 14, plac Kossaka 8, Bi:ku- 
pia 9. Michałowskiego 11, Karmelicka 31, Kro
woderska 53, Zwierzyniecka 27.

SKIEPY Grodzka 50, 51, Zwierzyniecka 21, 
4, Rakowicka 8, Gertrudy 7, PI Dominikań
ski 4, Bracka 6, Długa 34, Rynek 22, Szew
ska I , Długa 45, Zyblikiewicza 8, Zwierzy
niecka 21, lik a i duży na restau rac je  i wy
szynk trunków Sławkowska 16, Grodzka 8, 
Karmelicka 7, Tomasza 20, Zwierzyniecka 5, 
św. Jana 18, Długa 24, Grodzka 48, Sław
kowska 8, Zyblikiewicza 9, Sławkowska 31.

PIWUICE • Grodzka 31, Krakowska 43 , św. 
Marka 8, Nad Rudawą 21.

STANCYE Floryańska 5, Grodzka 29, Sław
kowska '6.

3 POKOJE umeblowane : Straszewskiego 27,
Rakowicka 3, Bogata 4.

POKÓJ z meblami mb bez: Mikołajska 7,
Grodzka 55 II p., Rynek 11 III  p., Warszaw
ska 3 I i i  p., Piakowicka 3 III p., Gołębia 14 
II p. fr., Zacisze 6 part., Studencka 23 p-.rt., 
Basztowa 25, Smoleńsk 24, Starowiślna 4, Ry
nek 43, Radziwiłłów ska 2, Jasna 5, Wolska 
3 , Kopernika 36, Radziwiłłowska 21, Stra
szewskiego 2, Basztowa 27, Krupnicza 13, 
ttakowicKa 8, Krupnicza 10, Marka 8 Reto
ryka 10, Biskupia 5 , Wolaka 13, Zgoda 1, 
Gertrudy 5, Karmelicka 22 i 15 Basztowa 
9, Lenartów icza 10, Gołębia 6, Łobzowska ?>, 
Rynek 19, Plac Szczepański 6 , Czysta 1 La. 
Zielona 3.

PRACOWNIA MALARSKA: Długa 37.
2 POKOJE z przed., z meDlami lub bez: 

Gołębia 4 , Studencka 19 II p. Grodzka 25 
I p. Karmelicka 36, Ploryańska 43, Karme
licka 9, św. Marka 8, Batorego 18, Grani 
czna 9, Niecała 9, Michałowskiego 78, Lore
tańska 4, Lubicz 21, Basztowa 9, Starowi
ślna 12.

3 POKOJE z przedp.: Grodzka 50 I p., Plo
ryańska 4, Zyblikiewicza 7 I i II p.

POKÓJ i KUCHNIA: Grodzka 50, Zielona 20, 
Grodzka 8, Graniczna 5, Poselska 20, Zybli
kiewicza 8, Retoryka 10.

2 POKOJE, przedpokój i kuchnia : Plac Gro
ble 18, Sławkowska 4, Floryańska 30, Szlak 
15, Pawia 8. Plac Matejki 3, Kopernika 36, 
Rakowicka 3, Czysta l la ,  Starowiślna 14, 
Podwale 13, PI. Magdaleny, Jagiellońska 12, 
św. lana 13, Grodzka 29, Czarnowiejska 59, 
Stachowskiego 25, Zwierzyniecka 25, św. Ja 
na 18, Kurniki 6, Zygmuntowska 10, Basz
towa 12.

3 POKOJE, przedp i kuchnia: Krupnicza 10, 
Zwierzyniecka 25, Grodzka 48 II  p fr., Go
łębiu 14 I p., Dębniki „Willa Rożnowskiego“ 
15, Rakowicka, 17, Straszewskiego 8, Krowo
derska 53, Pnselika 19, Graniczna 5, Strze
lecka 17, Kopernika 36, Zwierzyniecka 21, 
Karmelicka 46 Rynes 23, Bogata 4 , Garn 
carska 8, Jabłonowskich 7, Karmelicka 45, 
Filipa 21, Czysta 11, Niecała 14, Floryańska 
44. Krupnicza 17, Zyblikiewicza 7 I i II p-, 
Zwierzyniecka 25, Wolska 24, Radziwiłłów 
ska 2 , Grodzka 45, Basztowa 9, Graniczna 
17, Siemiradzkiego 13.

4 POKOJE, przedp. 1 kuchnia: Rakowicka 3 
I p., Straszewskiego 9 parter, Wolska 3, 
Zyblikiewicza 8. Garncarska 16, Karmelicka 
41, Studencka 27. Kopernika 36, Dietla 79, 
pl. Dominikański 4, Grodzka 61, Krowoder
ska 30. Krupnicza 13 , Stolarska 13 , Zwie
rzyniecka 21, Karmelicka 29 i 36, Rycerska 
6 i 8, Biskupia 3, Batorego 22, Karmelicka 
40, Radziwiłłowska 2, Straszewskiego 6 i 9, 
Zielona 3, Grobie 14, Zygmuntom ska 10.

5 POKOI, przedp i kuchnia: Sm ileńsk łS II 
p ., Kolejowa t2 p a r t., Floryańska 49, Zie- 
lm a 20, Floryańska 25, Warszawska 3, Ja 
giellońska 11, Smoleńsk 19, Krupnicza 8.

6 POKOI, przedpok. I kuchnia: Grodzka 50, 
44, Poselska 16, Rynek 22 I p., Jabłonow 
skich 5, Rynek 17, Batorego 4.

7 POKOI: Straszewskiego 2, Plac Kossaka 8, 
Karmelicka 40.

8 POKOI Wolska 24. 1769
9 POKOI Basztowa 10 I p., Tomasza 33.

F. E. Zajączek i Laukosz
poleca

Sukna i Sieraczki na iiberye, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
Najmodniejsze Kam garny i K orty  
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
Kooe, Derki, F ilce  dyw anow e, F laneie
Wbtąpione, W ełne do watowania i  wszelkie 

P ls l f - .w l l ,  1049 22 0

Składy w Krakowie,, By_ek A-B L. 44, 
we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dle sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

W Y R Ó B  K R A JO W Y .

Egipskie 
i bibułka

Tom  I.

N a s z a  M łodzi& ś
w y d a n ie  drugie.

r
> 
I >

Toro II.

~  N a s z e  s tr o n n ic tw o  s k r a jn e .
C ena tom u Igo 2 korony , l ig o  3 korony . 1761 

O b a  d z i e ł a  n i e  m a j ą  d e b i u t u  w  K r ó l e s t w i e .
Do nabycia we wszystkich księgarniach, p- -jem.

O K si-b a łs t -s B ro d ó w !  • Od dawien dawna zr swe) dobroci I zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ. ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h a n d e l

. j l m  *  o n ®
w  B rodach na pograniczu rosyjskietr..

W .
11 49 0

9  TCerb&ta % B i cd ó w ! 9

1 funt ,,FamiliJnej“ bardzo d o b r e j ............................złr. 1.40
1 Oint „Melange de Moekau" w oryg. opak., najlepszej £.50 
1 iunt „Imperial" cesarskiej, w oi/ginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Bkruchów" z najlepszych hrm&t kwiatowych . 1‘20 
Kswa Ceyion, znakomita, franco 5 k i l o ............................ 9-—

fOOC OOOOOOOCCOOIOOOOOOO&OOCOOD
t1

męskie i damskie,

W ZROB KRAJOW Y.

PIPOSC M2AW0D1
otrzymuje lę  przez ożycie M y d lą  g llo e ry -  
nowo-beneje sow ego J  W iśniew skiego, 
które usuwa piegi, Mszaje, wągry I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K ra k o w ie  Droguerya pod firmą 

J. Wiśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ul. Śt-adonr Nr. 7 i inne droguerye; 
w B o d n i  Jan  Michnik, droguerya; we L w o
w ie Alfred Beaoock, u l. Metmańoka Nr. 4.

Z powodu licznych podraoiań arrasz się wy
raźnie żądać „Mvdłi lakfba Wiśnie rsk5ego, 
magistra farmacyi.11

PŁASZCZE GUMOWE angielskie, 
peleryny nieprzemakalne;

KAPELUSZE filcowe i słomkowe, czapki i cylindry;
KAMIZELKI pikowe i bluzki męskie;
BTELIZNE męska;
KOCE i PLEDY angielskie;
PRZYBORY Do PODROŻY, kufry, walizki, necesery, 

worki na laski i parasole, worki dla turystów, 
pudła na kapelusze i t. p. 1422 14 15

po^cają po mzkich cenach

BR. BIIEWSCY
W KRAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI. 

ĆOOOOC OL OOOOOOOlOOOOCłOOOO ooooó

351 42 Ó

5

Morele słynne
zaleszczyckie, codziennie świeżo rwane wysyła 
w 5-kJgr. koszykach po 3 kor. 40 hal. irarco 
za zaliczką j j  ^  I J o l z H t e i n ,

1686 6 14 właściciel ogrodu w Zaleszczykach.

kg. koszyk morel . . . . K 3’60
„ „ czereśni . . . „ 4‘—
„  „  jabłek, gruszek, śliwek „  3 —

opłatnie do każdej stacyi pocztowej wysyła
Jan Stefanović, Ung.-Weisskircherc

(P o łu d . W ęgry). 1746 4 10

C U K I E R N I A  L W O W S K A
JANA MICHALIKA w KRAKOWIE

R E F L E K T U J E  N A

PP. POMOCNIKÓW w zawodzie cukierniczym 
d o s k o n a le  uzdolnionych. 1622 10 10

10 medali zasługi, 3 dyplomy uznania za niezrównane

Wyroby kosmetyczne, toaletowe i Perfumerye
Antileutilia. Żaden artym ił toaletow y

K . Z ie in sM ,
mecnamł i opfyt, w Mafie, lilia A-B. 39

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
kor. —Gramofony po 100 i 150

koncertowe po 200 i 300 kor.
P ły tj  do tychże z polskiemi melo- 

d jam i, duże koncertowe po 6 kor, — 
małe po 3 kor.

Poleca również; bardzo praktyczne 
kieszonkowe lam pki elektryczne.

■\Vjkonnje wszelkie in s ta lac je  ele
k tryczn ych  dzw onków , telefo
nów, oraz wszelkie reparacye w za
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną szlifiarnię szk ieł 
o p ty czn y ch , zatem wszelkie zamó
wienia na  okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 70 o

pod względem skutku i dobroci z Antiientilią 
Środek ten otrzymany z odświeżających substan- 
cyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy 
wątrohianc. blizny i t. d., nadaj» cerze świe
tną białość, świeżość i delikatność — Cena 

4 korony.

Ekstrakt orzechowy włosom si
wym i wy

płowiałym po kilkakrotnem użyciu pzyw raca 
piękny kolor, nie farbuje, lecz tylko odmfadz? 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę. — Oena 

flakonu 2 K

Jflydło Wenus. Odznacza się nadzwy
czajną delikatnością 

i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnięciu i tworze
niu się zmarszczek na twarzy. — Cena 2 K.

Puder salicylowy
rzaniu nóg. — Cena pudełku

Wiolin T

przeciw poce
niu się i odpa 

50 hal. i i K. 
usuwa pocenie się rąk i pach 

nieprzyjemna woń potu. — Fla
kon K 110.

wstrzymuje najsilniejsze wy
padanie włosów, cebulki wło

sowe wzmacnia i do wytwarzam a i porostu 
włosów pobudza. Cena flakonu 1C 3 20 i K 6.

Walentiu

1117 J a n  I h n a t o w i c z 12 0

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica Sykstuska 25 i plac Maryacld 11. — 
II. W Krakowie Sukiennice Nr. 20 — III. W Przemyślu ulica Franciszkańska Nr 24.

ftawzy sztuczne
Superloslaty z czyst. kości, mineralne i amoniakalne

oraz

f e ą C I K Ę  K O S T N A
i 161

M e  prawdziwe wysoto procentowe
1684 4 5

z dostawił niezwłoczną, z gwarancyą na zawartość
jakość składników — dostarcza najtaniej

urny

K S I Ę G A R N I A

G Bistom i Si. w Mowie
otrzymała na skład główny nowość:

Listy rosyjskie
(Rosyjskie polonofilstwo i słowianofil- 
stwo. W rześnia w opinii rosyjskiej. 
Sprawa Stachowicza i legalna opozy- 
cya. Cerkiew a sekty. Obrazki z życia 

duchowieństwa prawosławnego).
Cena egzemplarza 1 Kor. 50 h.

1722 5 5

Zakopane.
„ W a r s z a w i a n k a 11 pensyouat Maryi 
Danielakowej przy ul. J a g i e l l o ń s k i e j ,  
umieszczony w nowej willi wśród lasu 
świerkowego. Pokoi 30 z werandami 
i ualkonami, zwrócone do gór i słońca. 
Wodociągi. Konie na miejscu. Łazien
ka. Kuchnia zdrowa i oblita. Chorych 
na gruźlicę nie przyjm uje się. Ceny 

przystępne. 1434 10 10

© =

Kurs prywatny.
©

Do e g z a  u ln u  z  r a c h u n k o w o ś c i
państwowej, buchalte^yi pojed. i po
dwójnej, przygotowuję pod gw arar- 
cyą zdania w najkrótszym  czasie, za 
skrom nem  wynagrodzeniem. 1726 4 0

H e n r i / k  G o tt l ie b , 
rut. egz. nauczyciel, w Krakowie, przy ul. 

Dietlowskiej L. 68, drugie piętro.
]Jla Pań nauka oddzielnie.

(■j--

Wieta raiem Mfiy
poszukuje Absolwenta wydziału 
mechanicznego w wyższej szkole 
przemysłowej, kawalera , przynaj
mniej z jednoroczną praktyką w 
większej fabryce maszyn, któryby 
skłonny był obok zawodowych czyn
ności , objąć także część ruelni. — 
Zgłoszenia pod Nr. !772 przyjmuje 
Admmistracya „Nowej Reformy."

1772 1 2

Jacek Lutiwńsirf
Z E G A R M I S T R Z

ul. Sławkowska 27, II. p

Potrzebny uczeń
z UKończoną II. k lasą  gim naz., zam iej
scowy, do D r o g u e r y i  w K r a k o w i e  
p r z y  u l. S t r a d o i n  Air. 7 .  1719 5 6

RUTYNOWANY

Solicytator adwokacki
z kilkunastoletnią p rak tyką adwokacką, 
w ładający biegle językiem polskim i n ie
mieckim. sa modzielny pracownik w spra
wach hipotecznych, życzy sobie zmienić 
posadę. Zgłoszenia pod 1752 przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reformy.11 1752 3 3

W Kom is. Z a k ład zie
S P S Z E D A Z Y  i  K U F N i Ł

H .  T e l e s 2 n i c k i e |
przy ul. Szewskiej Nr. 10. I. piętro,

można tanio nabyć: Garnitury mebli, Forte- 
piana, Pianino, kilka Sypialni stylowych orze
chowych i maehoniowych, Kredonsa, Stoły do 
jadalń, duża Gabilotka sklepowa, Obrazy, Broń 
siarcz., Biżuteryę, Kaseta srebrna na 12 osób, 
Brylanty, Dywany perskie i angiel., Porcelanę 
saską, Rogi jelenie, Garderobę damską i męska. 
Mundury urzędnicze i wojskowe — oraz lóżn 

przedmioty antyk, i nowe. 1305 2 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w Komis.

2 0 —3 0  koron
dziennego zarobku mogą mieć łatwo podróżni 
agenci przez artykuł nie mający konkurencyi, 
a bardzo nokupny. — Zgłoszenia : Franciszek 
Radeschmsky, Bielsko, Ś.ązk ansK 1693 4 5

O

Wysyłam natychmiast za zaliczką 5 klg. kosz 
pięknych, wielkich, wybieranych

L gatunek 3 kor. 60 hal. 
n .  „ 3 „ 40 „

■tl-YCtI.Oii przedziwnie pięknych, za 3 kor. 
60 hal. 5-klg. kosz. — W każdym koszu znaj
duje się kartka pouczająca, jak się z morel 
robi rozmaite marmoiady.— Adres: A . NiiBB- 
b ra n o h , Zalonz.uz.ykl (Galicya). 1715 5 6

C i e r p i ą c y  n a 1527 10 24

p o p e ł n i a j ą

ZBRO DNIĘ
przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie Bpróbują 
mego wynalazku. — Bez operaoyi. — Dosta
łem złoty medal I — Demonstrowałem przed 
profesorem G u sse n b a u e re m .— Prospekta 
pod dyskrecyą gratis. — Ił. «!arl T ie jie l, 
specyalista, Wiedeń, VI., Amerlingstrasse Ijł.

!!Świeży Miód pszczelny!!
gwarancyą za prawdziwość jakości, wysyła 

w 5-klgr, puszkach za pooraniem pocztowem 
6 kor. opłatnie J ,  M e ro z e r w Mikulińcach. 

1742 5 10

Morele leszczyckie.
świeżo rwane, za- 

leszczyckie, wysyła w 5 - klgr. 
koszykach ODłatnie za zaliczką 3 kor. 30 hal.

E .  K a z w a n ó n n a  właścicielka ogrodów 
1734 2 3 w Z a le sz c z y k a o h .

ram i zastawione losy wyku
pujemy i doołacamy do 

pełnego kursu dziennego. Tesame losy, 
tj tesame serye i num era odsprzedaje
my na życzenie na dogodne Spłaty mie
sięczne z prawem gry bez przerwy. Na 
losy udzielamy pożyczek spłacalnyoh 
w ra tach  miesięcznych Kupno i sprze

daż efektów miesięcznych.
Dom bankowy 

Schiitz I Chaje? we Lwuwie, plac Varyacki 7 
(róg ulicy Kopernika). 1705 4 0

£= Pożyczki 5
jako kredyt osobisty na 5— 60/0 dla 
wypłacalnych każdego stanu na skryDt 
dłużny, zw rotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ra tach; pożyczki hipote
czne na 4%  szybko P ożadara kore- 
spondeneya niemiecka. 1355 16 o

Bank bizomunyi ugyn., Buda- 
pest, VII., Kira'y-utcza 49.

  9
Filia M leczami Przeworskiej

poleca 1702 5 5

Ma.sło deser - i kuchen ne,
S e i ? y  k r a j  o w e .

m3 Kil

l ł i j « i ę k H z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

s b ł m l  a  " 1 S H T o  1  n  e g ^
Jedyny w Krakowie,

posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa.
Główny skład przy u l  św . T o m a s z a  1. 4 , tuż przy placu Szczepańskim, tolelon 

Nr. 331. — Filia przy ul. Kopernika 1. 6.
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych zc znaną ścisłą 

punktualnuścią. uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.
Zakład podejmuje się przewozu I sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 

Cenj możliwie najniższe, na żądanie spłata ratam ' miesięcznie. 1663 7 0

i
| K 5 60. „  P o d z iw  idząoe. I K 5 6 0 .1 

-----------B e z  k o n k u r e n c y i .  -------------1
T l i ło  to r . 51 t e n i s  p ra w ił, s z w jc a r s t i  niklowy  
M c i .  zegarot remontoar „System Sosskopf Patent."

Ten prawdriwy szwajcarski niklowy kotwicowy 
zegarek remontoar „System Rosskopf P aten t11 z pa
tentowana emaliowaną tarczą, wygląda, jak rysunek 
obok, idzi° 36 godzin ma z poręczeniem dobrze idące 
wnętrze Zu każdy zegarek daje się 5-letnie poręcze
nie na piśmie, a wssutek swego zewnętrznego wy
konania (bardzo silne prawdziwie nik.owe koperty), 
nadaje się szczególnie tam, gdzie potrzeba mocnego 
zegarka i każdemu godzi się go polecić jak najlepiej.

Cena wraz z łańcuszkiem i pięk. fute.ałem tylko 
IC 5’60. Przy zaknpnie 2 zegarków naiaz tylko po 5 K.

Daję te zegarki także na 8-dniową próbę, a jeśli 
się nie spodobają, przyjmuję je po 8 dmach hez tru
dności i odsyłam zapłaconą kwotę w całości napowrót. 
Wysyła tylko za zaliczką 1. po otrzvmaniu naieżytości
1644 5 7 J  ó z e f  S p i e r i n g

w  W I E D N I U ,  I . ,  P u a tg a n s e  N r .  C - m .

Ł a b c w i e , u l. Ja g ie llo ń sk a  10 . Rządca Drukarni L. K. Górski.Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w

Koronki joilwa-bno, nici ano i guipiurowo — Ha t 1 y szwajcarskie i czeskie — V yldwabnOj chine i atlasowe Batysty, Kropy angielskie, Grenatyny, Ga
liny i Titlłe Rękawiczki i Pończochy jedwabne, niciane i Fil d’Ecose, damskie, meskie i <lziecięce w różnych kolorach — Skarpetki i SkarpB-PCZki (tzie<*.iMuśliny

ruyWjłm na oheoTw sezop w wielkim wyborze i po cenach najniższych i P O R Ę B S M l  B K E J M l kLilElJFL

Grenadyny, 6azy, 
dziecięce 

Kraków, Rynek fr


